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Program Bidault
jeszcze jednym

bezczelnym zamachem

na konstytucję
PARYŻ

W związku z otrzymaniem przez Bidault misji utwo­
rzenia nowego rządu, prasa komentuje program kolejne­
go kandydata na premiera. „Humanite" stwierdza, że

program Bidault opiera się na dwóch założeniach: re­
forma konstytucji, _za pomocą której nowy rząd miałby
przyśpieszyć faszyzację ustroju i kontynuować politykę
odrzuconą przez większość Francuzów oraz przyznanie
rządowi, z pogwałceniem konstytucji, prawa wydawania
dekretów z mocą ustawy.
Bidault chce zastosować znów

łdekrety z mocą ustawy w dz:e-

dżinie finansowej i gospodar­
czej, aby powiększyć wydatki na

cele zbrojeniowe, a jednocześnie,
zmniejszyć niewystarczające już
dzisiaj kredyty na cele cy­
wilne. Dziennik przypomina, że

.wydatki wojskowe przekraczają
■40 proc, budżetu.

Deficyt
?00—800

Nacisk

Szerokich

«adecyclowa! już o upadku gabl-
aietu Pinaya — stwierdza „Hu-
łnanite" — utrudnia zadanie

kandydatów na premiera, zamie­
rzających prowadzić politykę fa­
szyzacji i wojny. Spotęgowanie
solidarnej,akcji wszystkich Fran­
cuzów może wymusić radykainą
zmianę tej polityk'.

„Liberation" podkreśla, że Bi­
dault staje na czele spisku anty-
republikańskiego, żądając, by
parlament wyrzekł s:ę swoich

.praw. Podobnie jak inne p/sma.
„Liberation" zwraca uwagę na

szczególne trudności, jakie wyła
niają się przy obsadzeniu m:ni-
cterstwa spraw zagranicznych,
<w związku z tym, że Schuman
Jest skompromitowany jako au­
tor „Planu Schumana".

Kryzys rządowy trwa. Bidault

kontynuuje rozmowy z radykała­
mi, pragnąc pozyskać ich pop.ar
cie dla swej kandydatury.

budżetowy wynosi
miliardów franków.

klasy robotniczej i

mas ludowych, który

Delegaci
na Kongres Wiedeński

bawili w Krakowie

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sięi

Ogłoszony program Bidault.

zapowiadający przyśpieszenie
procesu faszyzacji Francji, wy­
wołał głębo-k*e oburzenie w ca­
łym kraju. Pod naciskiem opinii
publicznej niektórzy deputowani
parti' radykalnej, jak również z

grupy tzw. niezależnych, we wto

rek ,wieczór Wypowiedzieli się
przeciwko kandydaturze B:dau!t.

Jestem zrozpaczony
z powodu zerwania

rokowań
List amerykańskiego

żołnierza z Korei

Wyd.
Ceaa 15 gr Krakowska

S
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Co przyniósł Wam rok 1952 ?

Czego spodziewacie się w roku 1953?

Na wielką ankietę dziennika „Prawda
odpowiadają przedstawiciele

milionów prostych ludzi

Ł6

Pałac Kultury i Nauki
najbardziej zmechanizowaną

budową w Polsce
WARSZAWA

Budowa Pałacu Kultury i Nauki koncentruje uwagę

całego społeczeństwa budząc najżywsze zainteresowa­
nie wśród pracowników budownictwa. Radziecka zało­
ga budowy pałacu wskazuj e naszym budowniczym
wzorową organizację robót, nowoczesne racjonalne me­
tody pracy, przykładem swym uczy jak należy mecha-

nizować poszczególne procesy produkcyjne. Budowa

ta staje się szkołą wyższego stopnia, szkołą, której do­
świadczenia przeniesione na nasze place budowy po­
zwolą dalej rozwijać nasze budownictwo, pogłębiać
i rozszerzać dokonany przełom, podnosić na wyższy
poziom technikę wykonawstwa.
Budowa Pałacu Kultury i Nau­

ki j.est w chwili obecnej najbar­
dziej zmechanizowaną spośród
wszystkich budów w Polsce.

Przeciętny stopień mechanizacji
dochodzi do 80 proc.

Do najbardziej zmechanizowa­
nych należą roboty murowe i

betóniarskie. Zarówno zaprawę

jak i beton przygotowuje nowo­
czesna betoniarnia bazy w Je-

lonlfach. Wprost stamtąd, w

specjalnych pojemnikach^ zapra-

KRAKÓW
34-osobówa grupa delegatów

na Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju z Argentyny, Bol;-
wii, Chile, Francji, Kolumbie
Kuby, Paragwaju, Urugwaju i
Wenezueli zwiedziła ostatnio
Nową Hutę, Kraków . oraz O-
święcim.

Wielkie wrażenie na delega­
tach zagranicznych wywarło
szybkie tempo budowy p:erw-
szego miasta socjalistycznego w

Polsce — Nowej Huty. Goście z

podziwem wyrażali się o wiel­
kim twórczym entuzjazmie pra­
cy robotników polskich. Zwie­
dzając nowe blok: mieszkalne
oraz przedszkola i żłobki Nowej
Huty, goście zagraniczni z du­
żym uznaniem wyrażali s ę o

trosce, jaką władza ludowa ota­
cza ludzi pracy i młodzież.

Członkowie delegacji ,w cza­
sie swego pobytu w Krakowie
zwiedzili zabytki m;asta i jedną
z najstarszych skarbnic pol­
skiej kultury narodowej, zamek
i katedrę, na Wawelu.

Podczas pobytu w Oświęcimiu
delegaci oddali hołd pamięci
bohaterów pomordowanych przez
hitlerowców, składając wieniec
pod ścianą śmierci b. obozu
koncentracyjnego.

NOWY JORK
Dziennik pittburski „Sun Te-

legraph" zamieścił list przeby­
wającego w Korei żołnierza a-

nierykańskiego- Franka. Reynold­
sa do matki.

Reync-lds potępia zerwanie
przez rząd amerykański roko­
wań o rozejm oraz stanowisko
Stanów Zjednoczonych wobec
jeńców wojennych. „Sprawy w

Korei mają się bardzo źle" —;

pisze w swym liście Reynolds.
Wielu Amerykanów plac! obec­
nie najwyższą cenę za najbar­
dziej fantastyczną w dziejach
naszego kraju głupotę departa­
mentu stanu; głupotę tak stra­
szną, że nie da się ona opisać.
Za despotyczną politykę Ache-
sona musi się teraz płacić co

miesiąc nie setkami, lecz tysią­
cami istnień młodych Ameryka­
nów. Miniony rok — kontynuu­

je żołnierz amerykański—wska­
zuje, że nieprzyjaciel nie odniósł
ani jednej porażki, a nasza sy­
tuacja polityczna w Azji uległa
pogorszeniu.

Reynolds, pisze: Obecne bar­
barzyńskie naloty, dokonywane
przez lotnictwo amerykańskie
na miasta Korei odsunęły od
nas tych, którzy dotąd mogliby
być naszymi przyjaciółmi w A-

zji. Jestem w rozpacz} z powo­
du zerwania rokowań o rozeim.
Nie sądzę, abyśmy mieli cośkol­
wiek stracić na pokojowym roz­
wiązaniu sprawy Korei — koń­
czy swój list Reynolds.

Z OSTATNIEJ -

Churchill
w drodze do USA

LONDYN

Wę wtorek wieczorem Chur­
chill opuścił Londyn udając się
do Stanów Zjednoczonych,* gdzie
spotka -się z nowowybranym
prezydentem Eisenhowerem i z

b. prezydentem Trumanem.

4

z krajów ^kapitalistycznych
W związku z nadchodzącym nowym rokiem re­

dakcja dziennika „Prawda" zwróciła się za pośred­
nictwem swych korespondentów do prostych ludzi

szeregu krajów kapitalistycznych z dwoma pytania­
mi: 1. Co przyniósł Wam rok 1952? 2. Czego spo­
dziewacie się w roku 1953?

W bieżącym roku budżetowym
bezpośrednie podatki płacone
przez obywateli USA są dwuna-
stokrofnie wyższe niż w roku

1937/38. Stale obniżają się real­
ne place ludz* pracy w krajach
kapitalistycznych. Realne płace
we Francji i Włoszech stanowiły
w roku bieżącym mniej niż po­
łowę przedwojennych.

Straszny bicz mas pracujących
— bezrobocie — dotknął wiele
milionów prostych ludzi. We
Włoszeth istnieje przeszło dwa

miiiony całkowicie bezrobotnych
i jeszcze więcej częściowo bezro­
botnych..., w Niemczech zachód/
nich około 3 miliony całkowi­
cie i częściowo bezrobotnych, w

Japonii około 10 milionów całko­
wicie i częściowo bezrobotnych ..,

w Stanach Zjednoczonych co naj­
mniej 3 miliony całkowicie bez­
robotnych i 10 milionów częścio­
wo bezrobotnych ... w Anglii licz­
ba’ bezrobotnych przekroczyła
już poi miliona ludzi. Opubliko­
wane przez „Prawdę" wypowie­
dzi prostych ludzi szeregu kra­
jów kapitalistycznych świadczą
o ich gorzkiej doli, ich codzien­
nej walce o pokój, chleb i wol­
ność.

Sierżant amerykański Aubry
Mile, który zerwał z armią ame­
rykańską i prosił rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej o

azyl, oświadczył że nie chce siu-"

żyć w armii amerykańskiej, po­
nieważ nie chce brać udziału w

mordowaniu kobiet, dzieci i jeń­
ców wojennych, co czyni armia

amerykańska w Korei.

Matka żołnierza francuskiego
zabitego w Wietnamie Lućienne
BEAUREGARD pragnie, aby w

r. 1953 zakończyła się wojna w

Vietnamie. która przyniosła na­
rodowi francuskiemu tak wiele

ofiar. Chcę — oświadcza ona, a-

by francuski korpus ekspedycyj-,
ny zostat odwołany z Indochin,
aby uwciniono z więzienia Hen-
ri Martina, zajmującego w mym
sercu miejsce poległego syna,
którego tak kochałam.

Włókniarka angielska WHOLY

pisze- Rok 1952 przyniósł mi 7

miesięcy bezrobocia. Teraz pra­
cuję ponownie. Zmniejszono mi

jednak zarobek. Boję się <awet

myśleć o perspektywach na rok

1953. Jakkolwiek, rzecz jasna,
chce się mieć nadzjeję na lep­
sze, wszystko wskazuje na to, że

czeka nas bardzo ciężki rok.
Mało radości przyniósł mi rok

1952 — pisze robotnik amery­
kański John STRICK. Zycie stało

się trudniejsze, pracować trzeba

więcej. W roku bieżącym dwa

miesiące byłem bezrobotny i mu-

siałem zadłużyć się Zapytujecie,
czego spodziewam sic po roku
1953? Tak często i strasznie my­
liłem się w swoich oczekiwa­
niach, że teraz boję się powie­
dzieć cokolwiek. W czasie wojny
walczyłem w Europie, byłem ra­
diotelegrafistę. Po wojnie spo­
dziewaliśmy się pokoju, dobrej
pracy i tego wszystkiego, o czym
głośno marzyliśmy na froncie.
A co otrzymaliśmy? Wojnę w

Korei, trudną do zdobycia i szko­
dliwą dla zdrowia pracę, droży­
znę, wysokie podatki i wiele in­
nych rzeczy, które teraz przekli­
namy. Jednym słowem — o -

świadcza Strick — niczego do­
brego nie spodziewam się w no­
wym roku.

Artysta japoński Kaemon NA-

KAMURA ubolewa nad losem

swojego narodu, który pcpadł w

nędzę i w’zywa do walki o pokój
i wyzwolenie kraju ojczystego
spod obcego jarzma.

z krajów demokracji ludowej
Redakcja „PRAWDA" zwróciła się z takimi samy­

mi pytaniami do robotników, chłopów i przedstawi­
cieli- inteligencji krajów demokracji ludowej — do lu­
dzi różnych zawodów i pochodzących z różnych warstw

społecznych.
Oto wypowiedź przodownika

pracy, posła Romana KOSIO-

ROWSK1EGO zatrudnionego
przy budowie Nowej Huty, zło­
żona korespondentowi dziennika

„Prawda":
Rok 1952 pozostanie na zaw­

sze w mej panręci. Byłem zwy­
kłym robotnikiem, obecnie zaś
od wiosny po zakończeniu nau­
ki jestem majstrem. Wielkim

wydarzeniem dla mn:e byl
dzień 26 października. W dn;u
tym bowiem, ja — syn mało­
rolnego chłopa, zostałem wy­
brany na posła do Sejmu. Wy­
chowała mnie Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, z któ­
rą na zawsze związałem swe

życie.
Moje życie nie jest wyjątk’em.

Kombinat hutniczy Nowa Huta,
przy którego budowie pracuję,
jest wspaniałym uniwersytetem
szkolenia kadr. Przyjeżdżają tu

ludzie ze wszystkich stron kra­
ju, przechodzą tu wielką szkolę.

UNprigu nowego roku pragnę
wyrazić w inreniu wszystkich
budowniczych Nowej Huty i w

imieniu całego naszego narodu

gorącą wdzięczność Związkowi
Radzieckiemu, za przyjaźń, po­
moc i poparUe. Przesyłam^ ser­
deczne pozdrowienia i życzenia
nowych zwycięstw w nowym ro­
ku całemu narodowi radzieckie­
mu. Życzymy długich, długich
lat życia wielkiemu Stalinowi!'

Były robotnik, Otiecnie dyrek­
tor elektrowni w Pekime WAN
BEN-BIN oświadczył m. in.:

Z radosną dumą spogląda za­
łoga naszej elektrowni na osiąg­
nięcia 1952 roku. Zwycięski
marsz narodu radzieckiego do
komunizmu, rozmach światowe­
go ruchu obrońców pokoju, no­
we sukcesy nasżej ojczyzny —

wszystko to zagrzewa nas, i dla­
tego z entuzjazmem witamy
rozpoczynające się na szeroką

GABOR

skalę budownictwo ekonomie z

ne.

Na progu nowego 1953 roku,
w imieniu całej zalog* naszej e-

lektrówni, przesyłam pozdrowie­
nie ukochanemu towarzyszowi
Stalinowi i narodowi radzic­
kiemu. Życzę towarzyszowi Sta­
linowi zdrowia. Życzę wielkie­
mu narodów* radzieckiemu w

1953 roku jeszcze większych
zwycięstw w budowie komuni­
zmu.

Artysta *teatru narodowego w

Budapeszcie Miklos

powiedział m. in.:

Kończący się rok byl dla mnie
rokiem radosnej pracy,
mowym etapem w mej pracy ak­
torskiej była rola towarzysza
StaEna w sztuce W. Wiszniew­
skiego „Niezapomniany rok
1919".

1 maja byłem w Moskwie wraz

z węgierską delegacją kultural­
ną, byienj^ obecny na Placu

Czerwonym i widz:ałem towa­
rzysza Stalina i szczęśliwych lu­
dzi radzieckich.

Rok 1952 byl rok:em pełnym pię
kna, walki i pracy. Jestem prze­
konany, że 1953 rok będzie jesz­
cze piękniejszy i pomyślniejszy.

Kierownik brygady stachanow-

skiej w Zakładach *m. Rąkosi'-
ego w Bukares.zc*e Nikolai
WASU stwierdził m. in.:

Rok ubiegły pozostanie na za­
wsze w mej pamięci. W lec'e

przyjęto mnie na kandydata na

członka Rumuńskiej Partn Ro­
botniczej. W listopadzie zosta­
łem wybrany do Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego. Najwięk­
sze wrażenie wywarła na mnie
podróż do Zw;ązku Radzieckiego
z okazji XXXV rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Widziałem z bliska
wielkiego Stalina, najlepszego
przyjaciela narodu rumuńskiego.

Moim marzeniem jest wstąpie­
nie na politechnikę i zostanie in­
żynierem — budowniczym ma­
szyn. Jestem przekonany, że ma­
rzenie to ziści się.

Przeto-

Szybko postępuje
budowa elektrowni

w Szczecinie
Budowniczowie nowej elektro­

wni, w Szczecinie odnieśli nowy
sukces. W tych dniach zakończy­
li montaż nowej turbiny prze-
ciwprężnej, która obecnie pod-
dana oędzie długotrwałym .pró­
bom. Uruchomienie tego nowe­
go urządzenia energetycznego
pozwoli racjonalniej wykorzy­
stywać wytwarzaną w kotłach

parę
' i zwiększy moc dyspozy-

cyjną_ elektrowni.
Młodzieżowa brygada Tomila,

która montowała turbinę, szczy­
ci się tym, że potrafiła w toku

prac pokonać bardzo wiele tru­
dności, zwłaszcza przy montażu

rurociągów, które zostały adap­
towane ze starych i wymagały
bardzo dużo pracy. Mimo to

brygada uzyskiwała wysoką wy­
dajność, Sięgającą do 200 proc,
normy.

wa i beton przywożone są na

plac budowy. Również w spec­
jalnych pojemnikach dostarczana

jest cegła.
Dźwigi samojezdne i wieżowe

przenoszą materiały z samocho­
dów na poszczególne stanowiska

robocze.

Podobnie zmechanizowany
jest montaż stalowych konstruk­
cji pałacu. Krany portalowe po­
dają gotowe elementy olbrzy­
mim dźwigom typu UBK, a te

z kolei dostarczają je wprost
na stanowiska brygad montażo­
wych. Ogółem budowę pałacu
obsługuje kilkanaście dźwigów
różnych typów.

W dużym stopniu mechanicz- -

nie wykonuje się stropy poszcze­
gólnych kondygnacji wielkiego
gmachu. Na placu budowy zor­
ganizowano specjalną wytwór­
nię, która produkuje potrzebne
płyty stropowe. W wytwórni tej
wkłada się zbrojenia w gotowe
formy, a następnie wlewa się be­
ton. Dla przyspieszenia wiąza­
nia betonu, formy są specjalnie
podgrzewane. Gotowe już ele­
menty stropowe dźwigi od razu

przenoszą na budowę.
Budowniczowie radzieccy

ją przykład nie tylko mechanizo-

wania procesów budowlanych,
są oni również przykładem dla

naszych pracowników budownic­
twa jak należy racjonalnie wy­
korzystywać posiadany sprzęt.

Dyplomy i nagrody
dla najlepszych realizatorów

planów produkcyjnych

w przemyśle włókienniczym
ŁÓDŹ

W Zarządzie Gł. Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Włókien­
niczego w Łodzi odbyła się ostatnio narada czołowych
przodowników pracy, referentów współzawodnictwa i

działaczy związkowych tego przemysłu. W czasie narady
omówiono zadania w rozwijaniu współzawodnictwa o ry­
tmiczne wykonywanie planów produkcyjnych czwartego
roku Planu 6-letniego.
Uczestnicy narady podkreślali,

że podstawową .formą współza­
wodnictwa pracy powinno stać.się
współzawodnictwo zobowiązanio­
we oparte na konkretnych zobo­
wiązaniach produkcyjnych każ­
dego pracownika zespołu, grupy
związkowej, oddziału produkcyj­
nego i całych zakładów. Do roz­
wijania takiego współzawódme-
twa — stwierdzono — koniecz­
ne jest doprowadzenie planów
produkcji do każdego stanowi­
ska. Uczestnicy narady z uzna­
niem przyjęli decyzję M:n. Prze­
mysłu Lekk:ego, w myśl której
we wszystkich zakładach podle-

Plan roczny
przed terminem

WARSZAWA

Zarząd Przemysłu
i Półproduktów za­
dum29bm.owy-

Centralny
Barwników
meldował w

konarru rocznego planu produk­
cji.

W b'eż. roku zakłady tęgo
przemysłu dostarczyły | dla róż

nych gałęz. gospodark' wiele
półproduktów i gotowych arty­
kułów, zwiększając m. m. swój
wkład w p.anowe zaopatrzenie
w barwmk' * eliminując w. po­
ważnym stopmu import.

Wiele zakładów przemysłu
barwników i półproduktów prze­
łamało trudności, wykonując ro.

czne plany przed terminem, jak
np. jeden z czołowych 'Nakła­
dów tego przemysłu „Boruta" w

Zgierzu, którego załoga wyko
nala plan roczny już 16 grudnia.

Do przedtermmowego wyko­
nania planu Tocznego przez cały
przemysł przyczyrrla s*ę rów­
nież dob-a piaca zalog*
dów chemicznych „Azot", która
wykonując rytmiczn*e plany nre-

sięczne dała poważną nadwyżkę
środków ochrony roślin.

*

Dzięki pełnej mobiFzacji za­
łóg pracowniczych, plan roczny
Powszechnych Domów Towaro­
wych został wykonany w dmu
30 bm.

*

zakla

ŁOD2

O przedterminowej realizacji
focznego planu w dmu 29 bm

melduje załoga jednych z naj
większych w kraju zakładów
włókienniczych — ŻPB m. Fel*-
ksa Dzierżyńskieso w f .ndzi.

GT nów mija rok... Stoimy u progu nowego,
, 1903 i zadajemy sobie pytanie: Czym rok

ubiegły był dla nas? Czym był on dla ludzkoś-
CI\ Q?-.yrn różnił się od swego poprzednika?
Z iakrti/Zdorobkiem każdy z nas wchodzi w rok
nowy? f

Czym był ten rok? Jakże odpowiedzieć na to

pytanie w słowach zwartych, które by w spo­
sób najbardziej pełny oddały istotę minionych
dwunastu miesięcy?

Byl to rok XIX Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. Był to rok uchwale­
nia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 1 u-

dowej i zwycięstwa Frontu Narodowego w wy­
borach do S“jmu, Był to rok ukończenia pierw­
szej budowli komunizmu w Związku Radziec­
kim. Był to rok zaciętej, wzmagającej się wal­

ki o zachowanie i utrwalenie pokoju. Był to rok

nowych sukcesów w uporczywej walce o zbu­
dowanie socjalizmu w Polsce i w innych krajach
demokracji ludowej. Był to rok dalszego wzro­
stu siły i autorytetu naszej partii.

Wielkością naszej epoki, epoki leninowsko-
stalinowskiej jest fakt, że przed ludzkością od­
kryte zostały prawa rządzące rozwojem społe­
cznym Siłą naszą, siłą wszystkich leninowców

jest znajomość tych praw, pozwalająca trafnie
ocenić układ stosunków, wydarzenia i związek
przyczynowy i prawidłowo -wytyczyć u -kierunek
marszu ",

„Zadanie strategii politycznej — uczy

towarzysz Stalin — polega przecie wszy­
stkim na tym, aby przyjmując za punkt
wyjścia dane teorii i programu marksi­
zmu oraz uwzględniając doświadczenie
walki rewolucyjnej robotników wszyst­
kich krajów należycie wyznaczyć zasad­
niczy kierunek ruchu proletariackiego
w danym kraju na dany okres history­
czny".
Genialna praca towarzysza Stalina „Ekono­

miczne problemy socjalizmu w ZSRR" i XIX

Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego — to największe wydarzenia minionego
roku. Jakże wzbogaciły one naszą świadomość,
jakże rozproszyły niejasności, które w umyśle
każdego z nas nie pozwalały często zobaczyć
wielu faktów w całej ich wyrazistości, a co

za tym idzie zrozumieć ich sens.

Świadomi głównych cech podstawowego eko­
nomicznego prawa współczesnego kapitalizmu
lepiej rozumiemy wojnę w Korei i machinacje

Wcf>o«fximcf

wnoutjrok
amerykańskich dowódców, uniemożliwiających
przerwanie działań wojennych w Korei. Lepiej
rozumiemy bestialską wojnę bakteriologiczną
w Korei i zamordowanie bohaterskiego syna lu­
du greckiego — Nicosa Bellojannjsa; waszyng-
tońsko-watykańsko-hitlerowski spisek wojenny

i prześladowania komunistów we Francji, Wło­
szech i Stanach Zjednoczonych: wojnę w Viet-
namie i haniebny wyrok śmierci wydany przez
sądy amerykańskie na obrońców pokoju —- Ju-
liusa i Ethel Rosenbergów; amerykańsko-an-
gielską walkę o naftę irańską i wzrastające
sprzeczności wśród uczestników agresywnego
paktu atlantyclciego; sens wyboru Eisenhowera
na prezydenta Stanów Zjednoczonych i faszy-
zację krajów zależnych od kapitału amerykań­
skiego. Zrozumieliśmy do końca, jak nierozer­
walnie łączą się wydarzenia międzynarodowe
z naszymi sprawami krajowymi. Czym jest
fundusz 100 milionów dolarów przeznaczony
na dywersję i sabotaże w krajach demokracji
ludowej, jaka jest rola Watykanu w sianiu
nienawiści między narodami i jak wielką klęską
dla obozu wojny jest jednomyślność narodu

polskiego, zwycięstwo Frontu
wyborach do Sejmu Polskiej
Ludowej. Jakie znaczenie ma

cha odwetu w Trizonii, a jakie
niemiecka, budowa podstaw
NRD.

Zrozumieliśmy również, jakie są główne ce­
chy podstawowego ekonomicznego prawa socja­
lizmu i jak ono u nas działa. Pojęliśmy głę­
biej sens naszych wielkich budowli socjalizmu.
Pojęliśmy, jakie znaczenie dla coraz lepszego
zaspokajania wciąż rosnących potrzeb najszer­
szych mas naszego narodu mają: Wesoła II.
Ziemowit II, Nowa Huta, zgniatacz w Bobrku,
Dychów. Andrychów, Zielonka. Wierzbica. Ro­
kita i tyle, tyle nowych zakładów przemysło­
wych, które w ubiegłym roku powstały w Pol­
sce i które zmieniają jej krajobraz.

Uświadomiliśmy sobie także, jakie to czyn­
niki ograniczają i hamują u nas działanie pod-

stawowego ekonomicznego prawa socjalizmu.
Zrozumieliśmy, jak bezpośredni jest związekj
między tym, co się dzieje na świecie, między
zaciekłymi próbami amerykańsko-hitlerowskich
ludobójców rozpętania nowej wojny, a trudno­
ściami, które przeżywaliśmy i przeżywamy,
trudnościami wyzyskiwanymi przez kułacko-
spekulanckie i wręcz wrogie, dywersyjne ele­
menty. A zarazem pojęliśmy znaczenie szybszej
socjalistycznej pnzębudow.y wsi polskiej, aby
raz na zawsze przekreślić dysproporcję między
produkcją przemysłową i rolną, aby przez peł­
ną realizację wskazań VII Plenum Komitetu
Centralnego naszej' Partii i wskazań towarzysza
Bieruta o zacieśnieniu spójni między miastem
i wsią — zapewnić miastu surowce przemysło­
we i żywność, a wsi — niepowstrzymany roz­
wój materialny i

W historycznym
na XIX Zjeździe,
szej również partii
szturmowej", która

Narodowego w

Rzeczypospolitej
podsycanie du-

przyjaźń polsko-
socjalizmu w

— niepowstrzymany roz-

kulturalny.
przemówieniu, wygłoszonym
towarzysz Stalin nadał na-

zaszczytne miano „brygady
u boku wielkiej Partii Leni-

na-Stalina walczy o utrzymanie pokoju i o so­
cjalizm. To zaszczytne miano „brygady sztur­
mowej" zobowiązuje nas wszystkich, zobowią­
zuje cały naród polski.

Jesteśmy dumni z naszych osiągnięć ubie­
głego roku. Jesteśmy dumni z nowych zakła­

dów przemysłowych; ze wzrostu produkcji
przemysłowej, z nowych wzorowych spółdzielni
produkcyjnych, z nowych domów, szkół, uni­
wersytetów, szpitali, żłobków i domów wcza­
sowych. Dumą przeoaja nas Konstytucja, u-

trwalająca nasze zdobycze i wspaniałe zwy­
cięstwo Frontu Narodowego, odniesione pod
przewodem naszej partii i naszego Nauczycie­
la

_

Bolesława Bieruta — w wyborach do

c-ejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Ale wiemy, że choć droga nasza jest jedynie

słuszna — to jest to droga niełatwa.

„Mamy — jak stwierdził towarzysz
Bierut na VII Plenum KC •— jeszcze

O

wiele poważnych niedomagań, braków,
trudności, nie różami, oczywiście, usłane

jest nasze życie, nie lekką jest nasza co­
dzienna praca, nie szczędzi nam jeszcze
życie wielu trosk, wielkie i trudne stoją
przed nami zadania".

Mamy świadomość tych wielkich zadań i
wielkich trudności, jakie przed nami stoją. —

Pokonujemy te trudności i wykonujemy te za­
dania na wielkich naszych budowlach socjaliz­
mu, przy nowych maszynach, na polach spół­
dzielczych, w szkołach i na wyższych uczel­
niach. Każdy rok, każdy miesiąc, każdy dzień

przynosi nam nowe, cenne doświadczenia i
każde wydarzenie w świecie pogłębia naszą
świadomość o nierozerwalności naszej pracy z

walką narodów w obronie pokoju.
„Praca nasza — mówił towarzysz Bie­

rut na naradzie aktywu PZPR — przy­
niosła owoce. Twórcze przeobrażenia
społeczne przeniknęły głęboko do naj­
bardziej zacofanych zakątków, objęły
kraj cały.

Pamiętajmy jednak, że jesteśmy dopie­
ro na początku drogi — czekają nas wiel­
kie zadania, które wymagają pogłębienia
świadomości milionowych mas".

W ciągu minionego roku kilkakrotnie roz'egl
się glcs wielkiego Stalina, wyjaśniającego ludz­
kości drogę jej walki o pokój i postęp. Słowa
towarzysza Stalina rozległy się na cały świat
również u progu nowego roku. Wyrażały one

najgłębsze pragnienie i dążenia wszystkich na­
rodów — pragnienie pokoju.

W imię tego wzniosłego celu ludzkości nie

szczędziliśmy w roku ubiegłym naszych wysił­
ków. W imię tego wzniosłego celu ludzkości,
w imię interesów narodu polskiego, w imię in­
teresów wszystkich ludzi pracy w Polsce, po­
wtarzamy za towarzyszem Bierutem słowa zo­
bowiązania, złożone wobec Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego i wobec to­
warzysza Stalina, dalszego wzmożenia wysił­
ków, aby stać się godnymi epoki leninowsko-

stalinowskiej.
Nowy, 1953 rok będzie dla nas rokiem dal­

szej zaciętej, uporczywej pracv i dalszych zwy­
cięstw w walce narodu polskiego o pokój i so­
cjalizm.

głych temu ministerstwu z dniem
l stycznia 1953 r. w Lamach
planowania wewnątrzzakładowe­
go, plany produkcyjne mają być
doprowadzane do' każdego stano­
wiska roboczego i każdej ma­
szyny, tak jak to praktykuje się
od k'Iku miesięcy w poszczegól­
nych zakładach przemysłu odzie­
żowego, bawełnianego i w in­
nych.

„Planowanie
dowe — mówiła
znana przodownica prac;
Szczęśniak z ZPB'

semburg w Łodzi — a przede
wszystkim karty „mój plan**
przy każdym warsztacie pracy,
pozwolą każdemu włóknia­
rzowi ną uświadomieni sobie,
jakie zadania ma do wykonania
w danym dniu, miesiącu

'

w c:ą-
gu całego roku. Brak tego dawał
się poważnie odczuć w ub:eg!ych
la-tacli wszystkim, którzy przy­
stępowali do współzawodnictwa.
W tych zakładach (jak r.p. w na­
szych) gdzie wprowadzono pla­
nowanie wewnątrzzakładowe, w

IV kwartale br. zaznaczyła s:ę
wyraźna poprawa w rytrńczno-

\ści pracy jak i w wykonywaniu
planów globalnych. Źmnijszyła
się znacznie liczba robotników
nie wykonujących norm".

Na naradzie ogłoszona zesta­
la uchwala Zarządu GL Zw.
Zaw. Prac. Przemyślu Włókien­
niczego o przyznani ponad 500

najlepszym realizatorom planów,
zasłużonym przodownikom pra­
cy i orgamzatorom współzawod­
nictwa, dyplomów uznania i pre­
mii pieniężnych w łącznej kwo­
ce 216 tys. zl.

wewflątrzzakła-
na naradzie

acy—J.
im. R. Luk-

H®ke owa re^rrzsistacja
FmMii

przybywa ł’o Katmc

(Tel. wl.)
KATOWICE

dzisiejszym zostanie
na Torkacie pierwsze

hokejowe pomiędzy
Polski i Finlandii.

w

/

W dniu

rozegrane
spotkanie
drużynami .

___

.
____

Obydwie drużyny wystąpią
składach podawanych poprzed­
nio w prasie. Jedynie w składzie

reprez. Polski zaszła mała zmia­
na Pierwszy atak naszej druży­
ny zagra w zestawieniu- Jani-
czko, Csorich, Lewacki; drugi
atak — Jeżak. Palus. Olszewski.
W bramce naszej drużyny zagra
Szlennak.

1 stycznia przeciwko drużynie
fińskiej wystąpi młodzieżowa re­
prezentacja Polski. O ile dopisze
mróz trzecie spotkani" odbędzie
się w Warszawie, w przeciwnym
razi" odbędzie się ono w Kato­
wicach na Torkacie.
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Oo Polski uprzemysłowionej
silnej, zamożnej 3 0 6

i Rok 1952
cji Planu 6-letmego,

Pląnu, który ogniskuje w sobie wszystkie nasze

społeczne dążenia, aspiracje narodowe i pragnie­
nia osobiste, przebyliśmy jeden z ważnych i tru­
dnych etapów. Minął jeszcze jeden rok walki i

prący nad .wykuwaniem siły i szczęścia naszej
Ojczyzny.

Wiemy, że niełatwa to jest walka. Niełatwa

też była i w roku 1952. Musimy ciągle jeszcze
odrabiać wiekowe zacofanie gospodarcze, otrzy­
mane w spuściźnie po władcach przedwrześnio
wej Polski. Niemało uwagi musimy poświęcać
sprąsyje zabezpieczenia naszego pokojowego bu­
downictwa przed złowrogimi zapędami imperia­
listów amerykańskich, gotujących światu nową

pożogę wojenną. Nie Śpi w kraju wróg klaso­
wy— szpieg, dywersant, kułak i spekulant, prag­
nący za wszelką cenę opóźnić nasz marsz na­
przód, Dają się nam we znaki skutki nadmier­
nego; pozostawania w tyle drobnotowarowego
rolnictwa za rozwojem socjalistycznego przemy­
słu.

Mimo tych trudności uporczywie dążymy do

celu: „Rozwijamy naszą gospodarkę narodową
po to i tak, aby zapewniła w maksymalnym sto­
pują zaspokojenie stale rosnących materialnych
i kulturalnych potrzeb całego społeczeństwa".
(Bolesław Bierut). W walce o ten cel, w walce

z przeciwnościami jedyna droga do zwycięstwa
prowadzi poprzez dalszą i niepowstrzymaną reali­
zację uprzemysłowienia kraju, poprzez wzmoże­
nie wszystkich sił nad przyspieszeniem wykona­
nia Planu 6-letniego.

I patrząc właśnie z tej perspektywy, możemy
najbardziej prawidłowo ocenić dorobek gospo­
darczy minionego roku. Globalna produkcja prze­
mysłowa wzrosła w roku 1852 w stosunku do ro

ku. 1949 blisko dwukrotnie i osiągnęła poziom
zbliżony do poziomu produkcji zaplanowanej
pierwotnie na rok 1953.

|>RZEMYSŁ nasz wzbogacił się o nowe ga-
’

łężie produkcji, wyprodukował wiele nowych
gatunków stali, cennych maszyn, artykułów che­
micznych. poważnie rozbudowana została jego
krajowa baza surowcowa. Nie wszystkie jednak
gałęzie,przemysłu w jednakowym stopniu potra­
fiły wykorzystać swe możliwości i rezerwy. Nie­
które z mich nie dały zaplanowanej produkcji w

ważnych często asortymentach, choć przy wzmo­
żonej mobilizacji sił zadanie to było W pełni wy­
konalne.1

Duma nasza — socjalistyczny przemysł budow­
lany— wzniósł nowe potężne twierdze socjaliz­
mu, dał nam w ręce ważny oręż walki z zacofa

niein w gospodarce. Do produkcji weszło w tym
roku wiele bardzo ważnych obiektów służących
produkcji środków wytwarzania, a więc zapew­
niających nam dalszy wysoki wzrost potencjału
produkcyjnego. Poważną część tych inwestycji —

jak i wiele Osiągnięć w innych dziedzinach go­
spodarki — zawdzięczamy pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który dostarcza nam nieprzerwanie
kompletnych urządzeń fabryk, maszyn, przysyła
wybitnych specjalistów do montażu, projekty i

przepisy, technologiczne.
Dając zgodnie z nauką stalinowską pierwszeń­

stwo: budowom przemysłu ciężkiego, od którego
rozwoju zależy rozwój wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej, wiele środków przeznaczamy

jednocześnie ha wznoszenie zakładów pracują­
cych-na bezpośrednie potrzeby konsumcyjne lud­
ności. Między innymi w minionym roku pierw­
szą swą produkcję dala nowa przędzalnia cienko-

przędńa w budującym się kombinacie włókienni­
czym w Andrychowie. Budujemy chłodnie i ele­
watory zbożowe, szereg fabryk przemysłu spo­
żywczego.

W oparciu o rozszerzoną bazę produkcyjną roz­
winęliśmy znacznie rzeszej niż w poprzednich
latach Jront budownictwa mieszkaniowego, so­
cjalnego i komunalnego.

a > lUESZŁO 100 tys. izb mieszkalnych odda­
li nyęh zostało do użytku w przeciągu roku!

Obok wielkiego skoncentrowanego budownictwa

mieszkaniowego w Warszawie, w Nowej Hucie,
w Nowych Tychach, Gdańsku, Pyskowicach, pro­
wadziliśmy budowę dziesiątków osiedli i dzielnic
w-wielu innych miejscowościach kraju.

Szczególnie wiele uwagi poświęciliśmy w ubie­
głam roku naszemu rolnictwu, kiorcgo nieuosla
teęzny wzrost produkcji stał się źródłem trudno­
ści w zaopatrzeniu ludności miast w artykuły
masowego spożycia.

Troska o coraz bardziej skuteczne łagodzenie
tych trudności wyrażała się przede wszystkim we

wzmaganiu produkcji przemysłowej na potrzeby
produkcyjne wsi, w postaci traktorów, maszyn
rolniczych i nawozów, stanowiących niezbędną
bazę techniczną nowoczesnego rolnictwa. Tak

np, przemysł maszyn rolniczych, który wykonał
plan roczny na 11 dni przed terminem, dał wsi

do 20 grudnia o 10 proc, więcej maszyn i na­
rzędzi rolniczych niż w ciągu 1951 roku, w tym
wiele nowych, niewytwarzanych przedtem wyso-
kowydajnyęh typów i rodzajów oraz przygoto­
wał się do dalszego, poważnego rozszerzenia pro­
dukcji w roku następnym.

Doniosłym osiągnięciem naszego rolnictwa jest
wydatny rozwój spółdzielczości produkcyjnej, na

który złożyło się przede wszystkim szerokie po­
parcie i pomoc państwa dla tej najlepszej I naj­
wydajniejszej metody gospodarowania, szeroka

akcja popularyzacyjna, niestrudzenie prowadzona
przez partię i chłopskie organizacje masowe oraz

MÓbisie przekonanie się tysięcy chłopów o wyż­
szości gospodarki uspołecznionej nad indywidual­
ną.’ Ilość spółdzielni wszystkich typów wzrosła
? 3 056 w r. 1951 do 4.630 w połowie grudnia

952 r. Ponadto już w listopadzie ub. roku istnia-
o na wsi 2;106 lomTt<*tów założycielskich.

'. BOK ROZWINIĘCIA tej długofalowej, i naj
bardziej zasadniczej pracy, która już daje

owoce, obok dalszego urn ‘niania PGR i ROM
>aństwo hasze przedsięwzięło jednocześnie sze­
reg ważkich posunięć, które miały na celu
m -śliwie jak najszybsze i najwydatniejsze wy
korzystanie rezerw produkcyjnych, istniejących
a drobnotowarowej gospodarce oraz zapewnienie
lasie robotniczej pewnych określonych, stałych
'-'staw żywności.

Ważnym środkiem stało się w tej dziedzmie

/prowadzenie obowiązkowych dostaw żywca i

„lel.a dla gospodarstw chłopskich. Dostawy te

v połączeniu z możliwością sprzedaży przez chło­

pów swoich nadwyżek po wykonaniu zobowią­
zań, pozwoliły zaopatrzyć ludzi pracy w mieście
w niezbędne ilości' podstawowych artykułów rol­
nych oraz stały się jednocześnie silnym bodźcem
do podwyższania produkcji rolnej. W tym sa-

mvm kierunku działał rozbudowany system kon­
traktacji, zapewniający chłopom szczególnie do

godne warunki zbytu ich płodów rołnj-ch oraz zao­
patrzenie w niektóre deficytowe artykuły prze
myślowe.

W wyniku szeroko zakrojonej ofensywy w rol­
nictwie odbudowuje się stopniowo pogłowie trzo­
dy, które zmniejszyło się w r. 1951 wskutek po­
suchy i trudności paszowych: wzrosły o 10 proc,
w porównaniu z r. 19-51 plony pszenicy, owsa

i jęczmienia; rozszerzył się' znacznie zakres sto

sowania w rolnictwie nowoczesnych metod uprą
wy i hodowli.

I gdybyśmy szukali źródeł siły, która pozwoliła
nam w tak trudnych warunkach zwycięsko poko­
nywać przeszkody, realizować wbrew tym trud­
nościom i w celu szybszej ich likwidacji nasze

napięte plany, to najważniejsze z nich znajdzic-
my w sformułowaniu towarzysza Bieruta, który
stwierdził, iż „rok 1952 był przede wszystkim
rokiem rosnącej świadomości naszej bohaterskiej
klasy robotniczej, która dala dowód swej dojrza­
łości politycznej i patriotyzmu, rozwijając coraz

szerzej współzawodnictwo socjalistyczne i podno­
sząc znacznie naszą produkcję przemysłową w

porównaniu z rokiem ubiegłym. Rok 1952 był ro­
kiem wzrostu świadomości chłopów pracujących,
którzy coraz sprawniej realizują swe obowiązki
względem państwa ludowego".
r|A POLITYCZNA dojrzałość i rosnąca świa-ś

domość mas ludowych i całego narodu pol­
skiego. który jakże wspaniały wyraz swych uczuć

i dążeń.sswego przywiązania do władzy ludowej!
dał w wielkiej narodowej dyskusji nad projek­
tem Konstytucji oraz w wyborach do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, w wielkich ak­
cjach zobowiązań na cześć 60 rocznicy urodzin

towarzysza Bieruta, Zlotu Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Ludowej, Programu
Wyborczego Frontu Narodowego i XIX Zjazdu
KPZR — to jeden z wielkich owoców pracy prze­
wodniczki narodu — Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, która niezmordowanie walczy <»

najżywotniejsze sprawy klasy robotniczej i całej
go narodu.

Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą otacza

cześć, szacunek i miłość najszerszych mas, które

widzą Jak konsekwentnie wciela ona w życie pod­
stawową zasadę, którą tak pięknie wyraził towa­
rzysz Bierut: „Dla nas, ludzi partii, troska o pro­
stego człowieka, człowieka o zwykłym — ale Jak­
że czułym sercu, troska o lepsze jego życie, o

lepszy jego łoś i przyszłość jest sprawą naj­
świętszą".

Przejawem tej troski były m. in. nauki VII Ple­
num KC partii i towarzysza Bieruta, które dały

,nam w ręce naukową analizę naszych trudności,
i wypracowane, oparte na niej najskuteczniejsze
metody i środki ich przezwyciężenia. Bowiem —

jak mówi towarzysz Bierut — „Tą troską kieru­
jemy się również, kiedy nawołujemy do wzmożo­
nej pracy, kiedy budzimy w sercach milionów lu­
dzi poczucie dumy z wyników swej pracy, kied

budzimy pęd do szlachetnego współzawodnictwa,
kiedy nawołujemy do wytrwałości i hartu, do

przełamywania trudności, trudności wzrostu,
których nie podobna ominąć przy tak wielkim za­
sięgu zadań, jakie my mamy przed sobą, trud­
ności, które musimy i potrafimy przełamać szyb­
ko na naszej drodze do socjalizmu".
rVj IEOCENIONE znaczenie ma dla nas ogło-
* szona ostatnio historyczna praca towarzysza
Stalina oraz materiały XIX Zjazdu, z których
skarbnicy już czerpiemy i czerpać będziemy na­
dal nowe siły i nauki, pozwalające nam skutecz­
niej walczyć o socjalizm.

Wielki' i ważny jest dorobek gospodarczy mi­
nionego roku. Poważnie wzmocniliśmy nasz po­
tencjał wytwórczy i obronny. Z dumą słuchaliś- s

my słów towarzysza Bieruta, gdy stwierdzał: I

„Polska przestała być krajem biednym, bezbron-l

nym i niezaradnym". Gospodarka nasza rośnie

z roku na rok potężnymi skokami w przeciwień­
stwie do krajów świata kapitalistycznego, w któ­
rych mimo wzmagania produkcji zbrojeniowej
następuje cofanie się całej wytwórczości. W USA

np. w pierwszym półroczu 1952 r. spadła ona w

porównaniu z analogicznym okresem 1951 r. o

3 proc. W Anglii w drugim kwartale 1952 r.

produkcja była niższa o 7.5 proc, w porównaniu
z pierwszym kwartałem tego samego roku.

Potrafiliśmy poważnie spotęgować pomoc prze­
mysłu dia rolnictwa, rozszerzyliśmy zakres go­
spodarki socjalistycznej na wsi. ą więc erobiliś-

my niemały krok na drodze stworzenia podsta­
wowych warunków dla łagodzenia i likwidacji
naszych trudności wzrostu, dla pełnego wykona­
nia Planu 6-letniego. Uzbroiliśmy nasz przemysł
i rolnictwo w skuteczne środki walki o wykorzy­
stanie istniejących rezerw produkcyjnych. Doko­
naliśmy więc na tym rocznym etapie koniecznej
i niezmiernie ważnej pracy, która wydatnie uła­
twi nam dalszą walkę o szybkie i sprawne wy­
konanie naszych zadań.

1} RZED NAMI niełatwe jeszcze zadania. Wal­
ka trwa. I walkę tę wygramy. Pod przewod­

nictwem partii, zjednoczeni w szerokim Froncie

Narodowym, wykonamy wielki Plan 6-letni.

wzmocnimy siły gospodarcze i obronne naszej
Ojczyzny, wzmocnimy pokojo we siły na cahm
świecie, w pełni wcielimy w życie wspaniały
Program Frontu Narodowego.

Przed nami wzniosły i piękny cel. o którym
marzyły ; całe pokolenia, który porywał do walki

najszlachetniejsze serca i umysły narodu. Nam
dane jest ten cel zrealizować. Za osiem zaledwie
lat na zbudowanych przez nas spiżowych funda­
mentach stać będzie już potężny gmach wysoko-
uprzemysłowionej Polski, Polski przodującego
kraju Europy. Będziemy żyć w kraju zasobnym
i bogatym, w kraju światłych ludzi, wysoko roz­
winiętej kultury, w kraju, który będzie przeobra­
żał przvrodę. swoje rzeki, twczyć gigantyczne
kanały, zapory i elektrownie, by dalej iść w pro­
mienną przyszłość podnosić na nieznane u nas

wyżyny rozwój społeczeństwa. Rok. który za

kończyliśmy, do tego pięknego i porywającego
celu poważnie nas zbliżył.

ZYGMUNT BRYKALSK1

Pokojowe rozwiązanie
problemu koreańskiego
leży w interesie

narodów

całego świata
Wywiad Czou-En-laia w „Humaniłe"

PARYŻ
Dziennik „rHumanite1* opublikował Wywiad u-

dzielóny przez ministra spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En-Laia specjalne­
mu korespondentowi „l‘H umanite11 w Pekinie, Pier-

następnie zmusiły Zgromadzenie
Ogó.ne NZ do odrzucenia roz­
sądnej propozycji Związku Ra­
dzieckiego i do bezprawnego
przyjęcia wniosku lrndusk:ego,
który opiera się całkowicie na a-

sławionej „zśsadzró dobrowolnej
repatriacji", bronionej przez rząd
Stanów/ Zjednoczonych.

Imperialiści amerykańscy nie
chcą rozejmu, ani rokowań. an;
pokojowego uregulowania pro­
blemu kóreańsk:egó; pragną oni
kontynuować i rozszerzać zasięg
wojny koreańskiej. Świadczą o

tym wypowiedź1 gen. Eisenhowe­
ra, złożone po jego [•owrocie do
Stanów Zjednoczonych z Ko­
rei oraz komunikat Departa­
mentu Sfańti z j5 grudnia br.

Tak więc, jeśli chodzi o ro­
kowania rozejmowe w Kotek za­
rysowują śię wyraźnie dwie

drogi:
Pietwśża droga polega na

wznowieniu, beż wstępnych wa­
runków. rokowań w Panmun-
dżonie w celu niezwłocznego za­
warcia rozejmu w oparciu o pro­
jekt, który został- już przyjęty
przez obie strony, a następnie
— zwołania końiisji 11 krajów
dla pokojowego uregulowania
kwestii koreańskiej.

Druga droga polega na od­
mowne wznowienia rokowań w

Panmundżonie, odmowie nie­
zwłocznego zawarcia rożejrrtu,
narzucaniu tzw. zasady „dobro
wolnej repatriacji" i na dalszym
ma^wym mordowaniu jeńćóv
w celu zmuszenia ich do „zreży-
giiOWania ż repatriacji", jak ró­
wnież na wznieżeniti wojny a-

gresywnej w Korei, rozszerza­
niu jej zasięgu i całkowitym sa;
bótówaniu rokowań rozejmo-
wych.

Pierwsza droga — to droga
pokoju, druga — to droga woj­
ny-

Pierwsza droga leży w inte­
resie narodów całego świata,
a przede wszystkim narodów
tych krajów, których młodzież
przelewa krew na froncie korę
ańskim. Druga droga —to dro

. ga miliarderów amerykańskich,
którzy chcą ciągnąć z wojny
maksymalne zyski. Jeśli jednak
USA — stwierdził min. Czou
En-lai — chciałyby pójść tą dru­
gą drogą — drogą wojny, to

może to doprowadzić jedynie do
klęski Imperialistycznych agre­
sorów.

Na pytanie „Jaką rolę odegra!
sojusz chinsko-radziecki w u-

trzytnaniu pokoju w Azji i ńa

całym świecie?" Czou En-la:
odpowiedział:

Sojusz między Chinami i
Związkiem Radzieckim — jest
sojuszem całkowicie nowego ty
pu. Opiera się on na wieczystej
przy!aźni narodów tych obu
krajów i na ich wspólnym dą­
żeniu do pokoju. Sojusz ten

konsoliduje się i umacnia z

dnia na dzień. Od chwili podpi­
sania — w czasie pobytu tow.
Mao Tse-tunga w ZSRR — ra-

dziecko-chińskiego układu o

przyjaźni, sojuszń 1 pomocy
wzajemnej, Chiny otrzymały ód
Związku Radzieckiego nieoce­
niona pomoc.

Olbrzymia praca w dziedzinie
budownictwa pokojowego, pro­
wadzona obecnie w Chinach ’

w Związku Radzieckim, umoc­
niła niewątpliwie w znaczne-

mierze obóz pokoju.
Dzięki temu układowi agre­

sywne plany Stanów Zjednoczo­
nych ria Dalekim Wschodzie na­
potkały na trudności nie do po­
konania. W ten sposób układ
ten przyczyni! się już w znacz­
nej mierze do utrzymania po­
koju w Azji i na całym świecie

re Courtade.
Na pytanie: „Jakie są perspe­

ktywy * rokowań rozejmowych w

Korei?" Czou En-lai Odpowie­
dział, że dzięk1 nieustannym
wysiłkom delegacji chińsko-ko

reańslcej zdołano w ciągu 18
miesięcy uzgodnić 63 paragrafy
projektu porozumienia. Obecnie
nie rozstrzygnięty pozostaje je­
dynie problem repatriacji jeń‘
ców wojennych.

Problem ten mógłby być roz­
strzygnięty — ośw:adczył min.
Czou En-lai — w oparciu o za­
sadę całkowitej repatriacji jak to

przewiduje konwencja genewska
i projekt porozumienia w spra­
wie rozejmu. Zgodnie z w.ro-

skiera delegacji radzieckiej w

ONZ, najpierw w!n:en być za­
warty rozejm, a problem całko­
witej repatriacji jeńców zostałby
następu1? przekazany komisji J1

krajów dla pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej.

Jednakże Stany Zjednocz me

ód początku występowały prze­
ciwko zawarciu rozejmu w Ko­
rei. Przedstawiciele amerykań­
scy przez cały czas domagali się
tzw. „dobrowolnej repatriacji"
lub „nie przymusowej repatria­
cji", co stanowi jawne pogwałce­
nie konwencji genewskiej i pro­
jektu porozumienia w sprawie
rozejmu.

Stany Zjednoczone najpierw
zerwały rokowania rozejmowe, a

Komunikat radzickiej służby
informacyjnej w Austrii

WIEDEŃ
Jak podaje radziecka służba

Informacyjna w Austrii, p. o.

wysokiego kemisarza ZSRF5 w

Austrii gen. Kraskicwicz wy-
stoscwal w dniu 24 grudnia
1952 r. list do kanclerza zwią­
zkowego Republiki Austriac­
kiej, w którym zawladcmił

go. że radziecki urząd nafto­
wy przeznacza na potrzeby
go-podarki austrlarkiej w rcket
1953

_ 1.040,500 ton różnych
produktów naftowych,

W ten sposób zapotrzebowa­
nie Austrii na produkty naf­
towe w roku 1953 zostanie w

pełni ąp|pckojono, zgednle a

prośbą‘rządu austriackiego.
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Oświadczenie
Moniki Felfon

LONDYN
Laureatka Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej

„Za utrwalenie pokoju między narodami" Monika Feltoa
w rozmowie z korespondentem Agencji TASS podkre­
śliła, że odbyty niedawno w Wiedniu Kongres Narodów
w Obronie Pokoju przyciągnął do walki o pokój bardzo
wielu ludzi, którzyt znajduj ąc się pod wpływem wrogiej
propagandy burżuazyjnej, jeszcze niedawno z niedowie*

Radyrzanierń odnosili się do działalności Światowej
Pokoju.
Kongres Narodów W

Pokoju — powiedziała
Feltoft — zwołano na

szerszej' podstawie niż
nie kongresy, a jego uczestnicy
us:łowali znaleźć praktyczne
rozwiązanie trudności przeszka­
dzających ustanowieniu pokojii
tia całym świec’e.

W skład delegacji angietekifej
— stwierdziła następnie Felton
— weszli ludzie o różnych po­
glądach politycznych. Wielu z

Obronie
Monika

żnaczn'e

poprzed­

nich jechało do W:edttia

pod wpływem wrogiej
gitridy, lecz w k-ońcu z entuź;a=
żtftem przyjęli on: uchwały Kon­
gresu, ponieważ przekonali śję
o szczerości jego organizatorów
i uczestników. Jeden z człon-'
ków delegacji — labourzysta, aw

świadczył, że nigdy jeszcze nie
brał udziału w bardziej demo^

kratyćznie zorganizowanej kon­
ferencji niż Kongres Narodów W
Obronie Pokoju w W:edniu.

będąe
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Pogłębia się
rozłam

w Włoskiej Partii

Socjaldemokratycznej

RZYM

Że wszystkich krańców Wioch na­
pływają nowe wiadomości o roż-

■lamie we Włoskiej Partii Socjal­
demokratycznej. Przytłaczająca
większość przywódców Federacji
tej partii w prowincji Bari opuści­
ła szeregi partii. Uchwalona przez
ńich rezolucja głosi, żt „zmowa
władz kierowniczych partii socjal­
demokratycznej ze starymi i zgni­
łymi siłami społeczeństwa włoskie­
go zmusza członków lewicowego
skrzydła partii socjaldemokratycz­
nej do solidarności z towarzysza­
mi z innych prowincji i do stwo­
rzenia niezależnej federacji'*.

W wielu miejscowościach prowin­
cji Bari, w tym w miastach Bis-
eeglie, Terlizzi, Coćorotondo Gru-

mo-Appula, Molfetta i Bitonto
sekcje partii socjaldemokratycznej
ogłosiły autonomią.

Federacja partii socjaldemokra­
tycznej w prowincji Areźzo rów­
nież ogłosiła autonomie i potępiła
w uchwalonej rezolucji rządowy
projekt ..reformy* systemu wy­
borczego. W w/^lu miastach okrę­
gów Venetb i Toscana opuścili sze­
regi partii socjaldemokratycznej
przywódcy i członkowie lokalnych
organizacji tej partii .

Nastąpił również rozłam w nea-

politańskiej federacji partii socjal­
demokratycznej. Wśród przywód­
ców tej federacji, którzy wypo­
wiedzieli sie przeciwko reakcyjnej
polityce kierowniczych władz par­
tii socjaldemokratycznej znajdują
sie m in. b . wiceminis^ mary­
narki handlowej Schlai przy­
wódca socialdemokratycznpj orga­
nizacji związkowej w Neapolu
Massińrt W Aquilla wystąpił m.

in. z szeregów partii socjaldemo­
kratycznej poseł Lopardi.

Dnia 29 bm. odbył sie w Rzymie
zjazd przedstawicieli wszystkich
organizacji socjaldemokratycz­
nych, które ogłosiły swą autono­
mie.

Społeczeństwo brazylijskie
z radością powitało

przyznanie Elizie Branco

Stalinowskiej Nagrody Pokoju
MOSKWA

Korespondent Agencji TASS donosi z Montevideo,
że społeczeństwo brazylijskie z radością powitało
fakt przyznania patriotce brazylijskiej Elizie Branco

Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju.
W artykule redakcyjnym dzien­

nik „Imprensa Popular" przy­
pomina wielką rolę, jaką odegra

Zlikwidowanie
kontrrewolucyjnej

organizacji w Chinach
PEKIN

Jak donoszą z Szanghaju, orga­
ny bezpieozeństwa publicznego u-

jawnłly podziemną organizacją
kontrrewolucyjną pod nazwą
,szanghajskie antykomunistyczne

stowarzyszenie żelaznej Woli" Or­
ganizacja ta, która utrzymywała
kontakt Z bandytą Czian Czin go
syn Czang Kai-szeka) prowadzi­

ła działalność dywersyjną i przy­
gotowywała swycb członków do

dokonywania aktów terroru.

Wszyscy członkowie organizacji
zostali aresztowani. Przywódcy
iej zostali skazani na karą śmier­
ci.

!a Branco w walce prżeciwko
wysłaniu do Korei wojsk brazy­
lijskich, W walce o pakt poko­
ju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami. Wiadomość o przy­
znaniu Elizie Branco M:ędzy-
tiarodowej Stalinowskiej Nagro­
dy Pokoju — pisze dziennik —

napełnia serca miłujących pokój
Brazylijczyków uzasadnioną ra­
dością. Wyróżnienie to jest uzna­
niem dla kobiet brazylijskich za

ich bohaterski udział w walce
o pokój, a dla narodu brazylij­
skiego — za jego wkład w dzie­
ło walki przeciwko groźbie no­
wej wojny.

Urugwajski dziennik „Justi-
cia" podkreśla, że przyznanie
Branco nagrody Jest zaszczy­
tem nie tylko dla wielkiego na­
rodu brazylijskiego, lecz

_

rów­
nież dla wszystkich narodów A-

meryki Łacińśktei, walczących
niezłomnie o pokój.

n
Euiłcwa metra w Budapeszcie postępuje w szybkim tempie naprzód.
Rsbafnky węgierscy korzystają s przykładu I doówiadezeA radzieckich, co umożliwi
im przedterminowe zakończenie prac przy budowie-
Na zdjęciu; fragment budowy metra w zachodniej części Budapesztu.

Fot. „ CAF
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Kowe dowody zbrodni

amerykańskich
Jak w rzeczywistości wygląda

„dobrowolna44 repatriacja jeńców
PEKIN

Centralna Koreańska Agencja Telegraficzna publikuje
doniesienie swego korespondenta z PanmuńdżOnU,
który przytacza nowe fakty demaskujące agresorów a-

merykańskich. Agencja podaje, że korespondent prze­
prowadził rozmowy z dwoma jeńcami, którzy znajdo­
wali się poprzednio w obozi e na Kożedó, a następnie zo­
stali zwerbowani do lisynm anowskich oddziałów zwia­
dowczych. W ostatnim czasie pracowali oni na oddziale
„H. I. D;“ przy sztabie głównyńl armii lisynmanówskiej.
B. jeniec Kim Son-the oświad­

czył, że został wzięty przez Ame-
fykariów do niewoli 24 paź­
dziernika 1950 r.;. początkowo
Skierowano go do obozu w Pti-
sanie, gdzie oznaczony został
numerem 94919. W lutym 1952
r. . przeniesiono go ńa wyspę
Kóżedo. gdzie pracował przy
budowie fortyfikacji w sektorach
tir. 62, 63, 64 i 65. Następnie
przeniesiono go do sektom nr.

64. w którym przebywało 7 ty­
sięcy jeńców zgrupowanych w 7
batalionach.

„Wkrótce po przeniesieniu
mnie do tego sektora — oświad­
czył Kim Son-the — admini­
stracja poleciła zdjąć powiewa­
jący nad obozem sztandar Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i wywiesić sztan­
dar lisynmanowski- Jeńcy od­
mówili wykonania tego rozkazu.
Wówczas straż amerykańska pod
ochronę czołgów zaczęła sama

zdejmować sztandar Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej. Jednocześnie otwarto dó
jeńców ogień z karabinów 15

jeńców zginęło, a 20 odniosło

rany11,
Amerykanie zmuszali jeńców

do śpiewania hymnu lisynma-
nowskiego i pieśni armii łisyn-
mańowskiej oraz do czytania
broszur propagandowych. Jeń­
ców. którzy odmawiali wykona­
nia tych rozkazów,

' bito w be­
stialski Sposób.

Po pewnym czasie — mówi!

dalej Kim Son-the — zostałem
wraz z wielką grupą jeńców
przeniesiony do obozu w Sycz-
honie Tam zmuszono mnie gro­
źbami i torturami do wstąpie­
nia do „związku walki z komu­
nistami11. Codziennie zmuszano

ńas do składania „przysięgi na

wierność republice wielkiej Ko­
rei11.

Jak wynika ze słów Kim Soń-
the — pisze dalej korespondent
— Amerykanie zaczęli z dniem

1 lipca br „zwalniać11 jeńców.
„Zwalnianie11 odbywało się w

następujący sposób; kierownik
sektora zbierał jeńców i oświad­
czał im: -„Musicie być wierni

przysiędze złożonej wielkiej Ko­
rei i wstąpić do armii wielkiej
Korei. W wypadku odmowy po­
niesiecie surową karę". Po

„zwolnieniu" wydano jeńcom
„paszporty cywilne". Wszyscy
oni zostali zaliczeni do tzw.

„pospolitego ruszenia drugiej ka

tegorii". W ten sposób zostało

„zwolnionych11 17 grup jeńców

w ogólnej liczbie 27 tyś. osób.
Kim Son-the znalazł się w 16

grupie „Zwolnionych".
Drugi jeniec Cza Gyn-su, któ­

ry dostał się do niewoli 28 wrze­
śnia 1950 r„ przebywał na wy­
spie Kożedo w sektorze nr. 65.

Jego numer obozowy wynosił
6584. Los jego był podobny dó
losu Kim Son-the. Po 1 lipca
dostał Się do drugiej grupy
„zwolnionych11 i został zaliczo­
ny do „pospolitego ruszenia

drugiej kategorii11. Obaj jeńcy
zostali następnie przemocą Zwer­
bowani do armii lisynmanow-
skiej i przydzieleni dó oddziału

zwiadowczego „H I. D.“. W
czasie walk obaj jeńcy — Ki®i
Son-the i Cza Gymsu — prze­
szli na stronę armii ludowej.

Oto jak wygląda w rzeczywi­
stości tzw. „dobrowolna repa­
triacja11 — stwierdza w zakoń­
czeniu Koreańska Agencja Te­
legraficzna.

KiwMrodf

Masy pracujące
Francji

domagają siq
Miwrzenia prawdziwie

demokratycznego rządu
PARYŻ

Francuskie masy pracująca
domagają się utworzenia praw­
dziwie demokratycznego rządu,,
który, prowadziłby politykę po­
kojową, politykę niezawisłość!.
W Marsylii odbył się wiec dóke-
rów, na którym uchwalono .rezo­
lucję domagającą się, aby przy­
szły rząd prowadził politykę po­
kojową. • Analogiczne rezolucje
uchwalili robotnicy budowlani
Saint-Denis, robotnicy arsenału
w Breście, bezrobotni Montpel­
lier, kolejarze w Beziers.

Do prezydenta Republiki, do
deputowanych Zgromadzenia
Narodowego L członków Rady
Republiki napływają że wszyst­
kich stron Francji pisma, które
domagają się sformowania rzą­
du niezawisłości narodowej i po
koju.
,,

- - ■— - - - - In

Terror policji

BERLIN
Jak podaje agencja ADN Z

Hagen, policja zachodnio-nie-
miecka aresztowała Frijtza Thrti-
na, przewodniczącego _Niemiec­
kiego Komitetu Robotniczego do
Walki Przeciwko Rcmilitaryzacjs
Niemiec oraz przewodniczącego
rady zakładowej huty Hagen —

Haspe.

Sfekły kir>owe i brisrńess
C iseńhower podejmuje

się zakończenia wojny.
w Korei", „Ike przyczyni
się do powrotu żołnierzy a-

merykańskich z Korei" —

takimi to tytułami wabiły
sprzedajne filmy i gazety
amerykańskie głosy wybor­
ców zo. Eisenhowerem.

Przynęta — mówiąc /w
kłem buśinessmenów z Wall-
Street — chwyciła. Glosami

zniechęconych do trumanow-

skiej wojny koreańskiej A-

merykanów, Eisenhower Wy­
brany został prezydentem.

Eisenhower udał się na

Koreę.
Eisenhower wrócił z Ko­

rei.

„1 co dalej?" — zapytu­
je szary wyborca amerykań­
ski. Czy może Eisenhower
nakazał przerwanie ognia w

Korei?
Może zgodził się na za­

warcie rozejmu?
Eisenhower na razie mil­

czy, burżuazyjna prasa za­
chodnia kładzie jednak ja­
sno ..kawę na ławę".

„Matki amerykańskich
żołnierzy — pisze zachodnio-
niemiecka „Nacht Depesche"
— będą rozczarowane, gdy
porównają Wyniki koreań­
skiej podróży Eisenhowera,
z nadziejami, jakie wiązano
s tą podróżą".

Podróż Eisenhowera był"1
— donosi korespondent
„Monde" z Seulu — mie­
szaniną businessu i efektów
kinowych".

Korespondent „Monde11 u-

trafił w samo sedno.
Efekty kinowe — dla ma­

luczkich. Monopol-'stoni zai
z tego — business!

War
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dyrektor naczelny Nowei Huty

Jtti. Jan Anioła

o jeden rok

— Ząb, ząb mnio

krzyknęła Marysia z gromady
GROMNIK I pcbier/a do 0-

środka Zdrowia, do dentysty
w Gromniku, aby zęba je] wy­
leczył. Dentysta na jej widok
uradował się ogromnie i et! ra­
zu kazał jej usiąść na pięknym
fotelu, głowę odchylić, usta o-

tworzyć i... jak nie szarpnie!
Od razu zęba wyrwał! Na co

Marysia tak zareagowała, żo

najpierw wrzasnęła, później
zdrętwiała ze zgrozy, a wresz­
cie uderzyła w okropny lament!

Że to niby zamiast wyleczyć,
wyrwał zęba! Za co?!

— Jak to?! — ździwił się den­
tysta i wziął się do uspokaja­
nia pacjentki. _

Przecież oby­
watelka jest w Ubezpieczalnl
Społecznej! A w Ubezpieczalnl.
ja proszę obywatelki, zęby tyl­
ko rwę!

-- By! przecież zdrowy! —

Jęknęła przez łzy Marysia I
— To wprawimy drugiego!

Przyjdzie obywatelka do mnio

prywatnie i wprawię cudo pro-

tezkę! Za jedne... 360 złotych!
Zgoda?

— Niezgoda! — Odkrzyknęła
Marysia, i wybiegła z Ośrodka

Zdrowia ! zapłakana... wpadła
prosto w ramiona jakiejś in­
nej, równie zapłakanej kobie­
ty.

— Co wara? — chllpnrłą Ma­
rysia. _ Wam też wyrwał?

— Nie wyrwał a ukradi! —

na to owa zapłakana kobieta.

Marysia zdziwiła się i zapyta­
ła dokładnie, w kto ukradł.

podsettys gromady
Gromnik! — odparła kobieta.
Skreślił ci z listy przydziało­
wej kilka kobiet I cały ich

przydział flaneli sobie zabrał.

— To do prezesa GS idźcie!
— poradziła przez łzy Marysia.

— Juzem tam była! Nic nl»

pomógł! Uśmiechnął się tylko,
już tam cni we dwójkę o sobls

myślą! Nas krzywdzą!
— A nas to niby nie? — ode­

zwał się nagle żałosny głos.
Obie kobiety odwróciły się i uj­
rzały małego harcerzyka, któ­
ry miał przekrzywioną głów­
kę i zapłakane oczy. Wskazał
na pobliski park ł rzeki; —

O,. proszę, na rocznicę urodzin

towarzysza Bieruta posadziliś­
my S3 drzewek parkowych, nS

rocznicę wyzwolenia Polski Lu­
dowej posadziliśmy 7 drzewek.
I tak się tym symbolem cieszy­
liśmy, tak bardzo, a teraz... o!

Krowy cb. OZGI, przewodni­
czącego GRN łamią Je! A on

nic, tylko się śmieje!
Wówczas Marysia zemdlała.

Leży w omdleniu do tej chwi­
li. Lekarze twierdzą, ie przy­
tomność odzyska dopiero wte­
dy, gdy na każdego z wymie­
nionych wyżej obywateil spad-
ną gromy!
władz!

Zlitujcie
władze, nad

Z odpowiednich

się, odpowiednie
Marysią!

ZYMEK

podst. listu czy-Oprae. na

tętnika.

\>/

Prxcc'u*ący hodowcy trzody chlewnej
otrzymuj odznaki „Wzorowy hodowca”

W dowód uznania rządu lu­
dowego za wysokie osiągnięcia
w zakresie hodowli trzody chlew­
nej oraz za obywatelską postawę
w wypełnianiu obowiązków wo­
bec państwa, wyróżniający się
hodowcy trzody chlewnej otrzy­
mują na trwających obecnie, se­
sjach powiatowych rad narodo­
wych odznaki „Wzorowy hodow­
ca".

Odznaki „Wzorowy hodowca"
nadawane są tym hodowcom,
którzy w stosunku do obszaru

swojego gospodarstwa hodują
odpowiednią ilość trzody chlew­
nej, utrzymują zarejestrowane

lub licencjonowane maciory,
kontraktują trzodę chlewną, pier-
wsi w gromadzie wywiązują się
z obowiązkowych dostaw żywca
i terminowo dostarczają
gminnych spółdzielni sztuki
kontraktowane.

Chłopi ci, przyczyniają
więc do stałego rozwoju hodo­
wli trzody chlewnej w groma­
dach, a tym samym do przezwy­
ciężania trudności w zaopatrze­
niu ludności miast w mięso i

tłuszcze. Dlatego też odznacze­
ni hodowcy korzystać będą z pe­
wnych przywilejów.

do
za-

Się

ważny odcinek odbytej przez nas

drogi — możemy dokonać bi­
lansu naszych osiągnięć, podsu­
mować nasz dorobek, przeanali­
zować nasz dotychczasowy styl
pracy, a jednocześnie zastano­
wić s’ę nad naszymi zadaniami
na przyszłość. *

W początkach roku 1952 budo­
wa odbywała się wyłącznie w

rejonie Zakładu Remontowo-Me-

chanicznego- Mimo zimy w szyb­
kim tempie montowano tam kon­
strukcje stalowe wielu hal 1 bu­
dynków. Czynny był dopiero
pierwszy wydział produkcyjny
Nowej Huty — Warsztat Kon­
strukcji Stalowych.

Wiosną walka na wszystkich,
frontach budowy Nowej Huty we­
szła w nową fazę. Rozpoczęło
się uruchamianie i oddawanie do

produkcji obiektu za obiektem,
a równocześnie rozwinęła się wy­
tężona budowa na terenie zasad­
niczych wydziałów metalurgicz­
nych Kombinatu. Ruszyły ogrom­
ne Warsztaty Mechaniczne, jedne
z najnowocześniejszych w Pol­
sce, zaopatrzone w precyzyjne
obrabiarki, doskonale suwnice i

zespoły obróbki termicznej, po­
chodzące z dostaw radzieckich.

Ruszyła Kuźnia, gdzie urucho­
miono cały szereg potężnych,
kilkutonowych młotów oraz no­
woczesne gazowe piece kuzien-
ne. wykonane wg radzieckich

projektów w Zakładach Mecha­
nicznych Nowej Huty. Urucho­
miono Warsztaty Elektryczne,
niezbędne do utrzymania w ru­
chu setek urządzeń elektrycz­
nych na wszystkich wydziałach
produkcyjnych Kombinatu. Odda­
no do produkcji wydziały odlew­
nicze Nowej Huty, wyposażone
w agregaty hutnicze, maszyny i
urządzenia z dostaw radzieckich-
Oddano do użytku cały szereg
wydziałów pomocniczych Kombi
natu.

W ciągu roku 1952 Nowa Hu­
ta. przekształciła się'

w duży produkcyjny
zakład hutniczy

z kilkutysięczną załogą, przewyż­
szając swym potencjałem wy­
twórczym poważne i znane

przedsiębiorstwa tego typu w

P-olsce. Radosnym. wydarzeniem
dla wszystkich budowniczych No­
wej Huty był fakt, że zakłady
produkcyjne Kombinatu, mimo

utrudnionych warunków pracy
dużej budowy, wykonały na mie­
siąc przed terminem swój plan
roku >952. Jednocześnie w szyb­
kim tempie postępowała budowa

wydziałów hutniczych Kombi­
natu.

Na Koksowni prowadzo­
no skomplikowaną budowę
pierwszych baterii koksowych,
wyrosły wysokie, z dała widocz­
ne kominy, szybko postępują
prace przy budowie wieży węg­
lowej, sortowni koksu, składu
materiałów ogniotrwałych.

W Wydziale Wielkopiecowym
rozwijała się budowa Wielkiego
Pieca nr 1. Budowę jego funda­
mentów prowadzono najnowo­
cześniejszymi metodami, w opar­
ciu o doświadczenia radzieckie.

Na Stalowni wykonywano po­
tężne fundamenty pod ogromną,
główną halę stalowniczą i pierw­
sze piece martenowskie. Szybko
rosły równocześnie dalsze po­
ważne obiekty Stalowni jak: skła-

r«

dy materiałów magnetycznych,
materiałów sypkich, żelazosto­
pów, stryperownia, budynek wła­
snej stacji kolejowej jtd.

Na Siłowni zmontowano kon­
strukcję stalową olbrzymiej "hali

głównej o kubaturze ł/4 milio­
na m sześć. Z najdalszych punk­
tów Kombinatu widoczny jest
stalowy szkielet o wysokości
przeszło 45 m i potężny komin,
najwyższy w Polsce.

W Zakładzie Materiałów Og­
niotrwałych wybudowano hale

główne i młynownie wydziału
szamotowego i krzemionkowego,
budynek wydziału zapraw, budy­
nek wapnialni, prowadzono bu­
dowę kilkunastu pieców przemy­
słowych, w tym po raz pierwszy
w Polsce nowoczesnych pieców'
tunelowych, 10. kominów', kilku

galerii i kilkunastu obiektów po­
mocniczych.

Jeżeli zesumujemy wszystkie
te roboty, otrzymamy

piękny bilans

osiągnięć
budowlanych 1952

Wybudowanych zostało ponad
160 obiektów przemysłowych o

kubaturze 2.500.00Q m sześć, w

różnych stadiach zaawansowa­
nia, przeszło 25 km torów kole­
jowych, 15 km dróg, 45 km sieci

wodociągowej i kanalizacyjnej,
15 km sieci elektrycznej itd.

W mieście Nową Huta odda­
no do użytku ponad 5.000 izb

mieszkalnych, rozbudowując ko­
lonie i osiedla najmłodszej dziel­
nicy Krakowa. Wzrosła poważ­
nie gęsta sieć doskonałych dróg
kołowych. Nowe linie kolejowe
do Kombinatu i linia tramwajo­
wa do Krakowa znacznie rozła­
dowały problem dojazdu załóg
do pracy.

Uruchomiono nowoczesną ce­
gielnię w Zesławicach o najwięk­
szej w Polsce produkcji, co zna­
cznie usprawni budowę Kombi­
natu 1 miasta Nowa Huta,

W ostatnich dniach prasa do­
niosła o zakończeniu budowy
portu Nowej Huty. Wśród pod­
krakowskich pól powstała tafla

sztucznego jeziora, a. nadbrzeże

portowe jest już gotowe do przy­
jęcia barek transportowych.

Sumując nasz dorobek, chcemy
przede wszystkim podkreślić kie­
rowniczą rolę naszej przewod­
niczki — Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, która wska­
zywała nam drogę i prowadzała
nas w walce o realizację na­
szych wielkich zadań.

Należy podkreślić fakt wielkiej,
braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który w roku 1952 do­
starczył nam tysiące rysunków 1

piojektów technicznych najważ­
niejszych wydziału Kombinatu,
który nadesłał nam wiele trans­
portów maszyn i urządzeń, czyn­
nych w wydziałach produkcyj­
nych i na budowie, który poma­
gał nam radą i doświadczeniem

swych specjalistów, inżynierów,
konstruktorów i monterów, który
szkoli! nasze kadry w swych po­
tężnych hutach ZSRR.

Nasze osiągnięcia roku 195*

zawdzięczamy ofiarnej pracy
wszystkich załóg budowlano-

montażowych i załogi hutniczej-
Nowej Huty.

Analizując nasze osiągnięcia i

porównując styl naszej pracy w

reku 1952 z rokiem ubiegłym, na­
leży stwierdzić, że zagadnienie
zabezpieczenia budowy w doku­
mentacje, które rok temu nastrę-

czały duże trudności — zostało

przez nas opanowane. Uspraw­
nienie pracy Biura Projektów ze­
zwoliło na dostarczanie rysun­
ków w teren na dwa miesiące
przed rozpoczęciem budowy.

Mieliśmy oczywiście również

szereg błędów, braków, trudnoś­
ci. Niezwykle trudnym odcinkiem

było w bieżącym roku nadal za­
gadnienie dostawy konstrukcji
stalowych na budowę. Stanow­
czo

za słabo biliśmy się
o dostawy wytworów walcowa­
nych dla zakładów wykonują­
cych naszą konstrukcję. W rezul­
tacie nastąpił cały szereg opóź­
nień w dostawach konstrukcji, u-

trudniających poważnie budowę
wielu obiektów. Obecny etap nie­
bywałego nasilenia robót budo­
wlanych w całym kraju łączy się
z powstawaniem całego szeregu
trudności jak brak siły roboczej,
której dopływ jest opóźniony w

stosunku do wzrostu zadań,
szczupłe kadry kierownicze, o-

póżnienia w dostawie materiałów

budowlanych, instalacyjnych itd.
Trudności te jednak są do prze­
zwyciężenia. Konkretne wytycz­
ne jak z nimi walczyć dał nam

X!X Zjazd KPZR. Potęga idei

historycznego Zjazdu, promie­
niując na cały świat — będzie
bodźcem dla budowniczych No­
wej Huty w walce o przełamanie
wszystkich trudności i bezwzglę­
dną realizację swych odpowie­
dzialnych zadań. Konieczne jest
usunięcie wszelkich przeszkód
stojących na drodze umasowie-
nia współzawodnictwa i stoso­
wania najróżnorodniejszych jego
form, a przede wszystkim dotar­
cie z zadaniami tygodniowo-
dobowymi do każdego robotnika,
majstra czy inżyniera. Tej co­
dziennej, wytrwałej walki często
nie było na wielu obiektach No­
wej Huty, co było powodem, że
w ciągu szeregu miesięcy plany
budowy nie były wykonywane.

Duże niedociągnięcia powstały
przede wszystkim na odcinku ro­
bót ziemnych, dostawy betonów
i robót murowych. Nie było do­
statecznie doceniane podstawo­
we znaczenie wykańczania i od­
dawania poszczególnych obiek­
tów i całych rejonów.

Poważnym błędem na wielu
obiektach Nowej Huty był brak
walki o oszczędność w budowie,
o pełne wykorzystanie sprzęiu
mechanicznego, o wyeliminowa­
nie marnotrawstwa materiałów,
była niedostateczna jakość budo­
wy. Przykłady tego zdarzały się
szczególnie na odcinku robót be­
tonowych i żelbetowych.

Popełnione błędy powinny być
dla nas nauką, winny prowadzić
do wyciągnięcia właściwych wnio

sków, do zmiany dotychczasowe­
go stylu pracy. Jest to bezwzglę­
dnie konieczne, ponieważ w roku
1953 czekają nas bez porówna­
nia

większe I trudniejsze
zadania.

Roboty budowlano-montażowe
w porównaniu z rokiem 1952,
zwiększą się o 50 proc. Na

pierwsze miejsce wysuwa się
podstawowe zagadnienie monta­
żu. Będzie on obejmował 30.000
ton konstrukcji stalowych budo­
wlanych, 35.0Ó0 ton maszyn i u-

rządzeń, setki kilometrów ruro­
ciągów, 500 pól rozdzielni elek-

trycznych, nowoczesne agregat--
hutnicze, piece, kotły, turbiny itd.
— wszystko zgrupowane na

przestrzeni trzech kwartałów
1953 r. w siedmiu olbrzymich za­
kładach jednocześnie.

W roku 1953 uruchomione zo­
staną Zakłady. Materiałów Og
nietrwałych, których produkcje
przekroczy o 30 proc, wytwór­
czość największego zakładu teg;
typu w Polsce. Ruszy potężną
Siłownia Nowej Huty 1 popłynie
prąd dó setek obiektów produk
cyjnych Kombinatu. Największe
w Polsce zakłady koksochemicz­
ne gotowe będą do produkcji. .

Budowa i uruchomienie wszy­
stkich tych potężnych wytwórni
i zakładów produkcyjnych nie­
zbędna jest po to, aby — zgod
nie z zadaniami rządu i partii
— Nowa Huta rnogła dać w po­
czątkach 1954 r. pierwszą swą za­
sadniczą produkcję • surówkę
wielkopiecową, na którą - czeka
nasza gospodarka narodowa.

Zależy to przede wszystkim od

kompletnego i terminowego wy­
konania naszego planu 1953 r„
od naszej umiejętności wykorzy­
stania istniejących u nas boga­
tych możliwości.

Wielkie budowle Z952 roJsu

Budowa kombinatu w Nowej Hucie.

Z ŻYCIA PARTII

Wnioski z dwóch konferencji partyjnych
wytycznymi dla innych

Odbyte w dn’ach 3 i 4 grud- i”“ i
n.a br. konferencje w Lima- | Władysław Gośclm ński •

nowej * Myślenicach posłu- -- --- --- --- --- --- --- --- --

żyły doświadczeniem dla naszych
organizacji partyjnych, jak po­
winna być przygotowana powia­
towa konferencja partyjna. Kon­
ferencja partyjna może spełnić
swoje zadanie, może mieć wyso­
ki poziom,, jeżeli

po pierwsze — referat spra­
wozdawczy Komitetu Powiato­
wego będzie należycie opracowa­
ny, jeżeli w referacie pokazany

Jjr iedy Jagusia z „Chłopów" Rey-
fC monta robiła wieczorami przy

świeczce swoje piękne wycinan­
ki z papieru —■cała wieś kiwała z

uznaniem głowami. Podobało im się,
to wszystko. Nikomu nie przyszło na

myśl, że mają przed sobą artystkę,
wielką ludową artystkę. Tak samo

było przez długi czas we wsi, która

dziwnym zbiegiem okoliczności nosi

nazwę podobną do reymontowskich
Lipiec — w Zalipiu.

Mieszkanki Zalipia malowały
i haftowały od niepamiętnych cza­
sów. Ale nigdy nie przypuszczały, że

posiadają wielki

lowanki", przy
blasku nierówno

lampy, naftowej
to cenne dzieła sztuki ludowej.

Wieś tworząca — Zalipie — oto

jest pełny tytuł zespołu ze wsi za

Dąbroioą Tarnowską, wsi malowa­
nych chałup i stodół, pieców i sufi­
tów, zamieszkałej przez ludowe ar­
tystki, twórczynie oryginalnej sztu­
ki, którym świadomość własnego ta­
lentu i wagi ich pracy dla kultury
narodowej dała dopiero wielka rewo­
lucja kulturalna przyniesiona przez
wyzwolenie.

talent, że ich „ma-

których w mdłym
padającego światła

psuły sobie oczy —

*

A potem był rok 1948 — tworze-
nie zespołu chałupniczego załipianek,

Coraz jaśniej staje się

rok 1950 —; wyjazd do Gdyni i mag­
lowanie bawialni dziecięcej na „Ba-
torym“. Były tam wtedy Curyłowa,
Kosieniakowa, Maria Kiwioł i Maria

Wojtyło. 1 wreszcie świetlica w Dą­
browie Tarnowskiej i świetlica w

Bolesławiu i prace wykonywane na

zlecenie Instytutu Wzornictwa Prze-
mysłoicego w Warszawie. A
kie pomysły do tego przy
przy naftowej lampie.

Na początku był Szczecin,
dziemiku 1952 r. Felicja Curyłowa
przewodnicząca zespołu chałupnicze­
go w Zalipiu przywiozła na Zjazd
Aktywu Kulturalnego e całej Polski
zwykłą małą naftową lampę, taką,
przy jakiej w Zalipiu powstają sła­
wne już dziś na całą Polskę wzory
i malowidła. Pokazała ją, wytłuma­
czyła jak bardzo brak światła elek­
trycznego utrudnia malarkom Zali­
pia twórczą pracę i poprosiła obec­
nego na zjeździe w Szczecinie

' Mini­
stra Kultury i Sztuki o elektryfika­
cję gromady Zalipie jeszcze w roku
1952. Był już październik.

W3zyst-
lampie,

W paź-

o
Sprawa nie była prosta. Zalipie

miało być zelektryfikowane w Planie
6-letnim. Ale... *

W listopadzie do Zalipia przyje­
chali goście z Krakowa. Przywieźli
ze sobą słupy, zwoje drutu, narobili
trochę zamieszania, zwerbowali do
pomocy zalipian. Wieś nie posiadała
się z radości. Były to cztery brygady
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Elek­
tryfikacji Rolnictwa z kierownikami

budowy Bronisławem Kozłem i Sta­
nisławem Wardzałą na czele.

Ostro wzięli się do roboty i dziel­
nie, jak w rzadko których wsiach,
pomagali im mieszkańcy Zalipia. W

codziennej robocie realizował się so-

jłtsz robotniczo-chłopski. Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa,
dbało o interesy Zalipia jak o włas­
ne. Wynik — prace zakończono na 8
dni przed terminem.

Mieczysław Nocoń, wyrabiający
200 proc, normy mówi z ogromnym
zadowoleniem o pracy w Zalipiu:

Mimo trudnych warunków, było
nam o wiele łatwiej, niż gdzieindziej.

Zalipiamie rozumieli naszą pracę
i pomagali nam bardzo wydatnie.*

Jest niedziela 28 grudnia 1952 r.

O godz. 12 przed trybuną ustawioną
naprzeciw szkoły podstawowej ze­
brała się cała wieś. Pada gęsty, mo­
kry śnieg. A wzdłuż drogi jak spoj­
rzeć, stoją słupy z nowymi przewo­
dami. Dzisiaj w Zalipiu pierwszy
raz zabłyśnie światło elektryczne.
Rozpoczyna się uroczystość z okazji
zelektryfikowania gromady Zalipie.
I rozpoczyna się nowy okres w życiu
Zalipian.

Na trybunę wchodzą przedstawi­
ciele rządu z wiceministrem kultury
i sztuki Janem Wilczkiem na czele,
przedstawiciele partii i władz tere­
nowych. Padają słowa o opiece i sta­
raniach władzy ludowej, która mimo

dużych trudności — w trosce o lep­
sze życie — realizuje konsekwentnie
swój program dobrobytu i szczęścia
prostego człowieka.

Coraz jaśniej staje się w Zalipiu.
Mówią o tym nie tylko żarówki
i słupy elektryczne, mówi o tym tak­
że liczba 42 dzieci, uczących się w

szkołach średnich, mówi fakt, że cór­
ka Felicji Kosieniakowej niebawem

otrzyma dyplom w Warszawskiej
WSSP, a syn jest przodownikiem
nauki w Liceum Sztuk Plastycznych
w Krakowie. Państwo ludowe robi

wszystko, aby wydobyć bogactwo lu­
dowych talentów i stworzyć z nich
trwałą skarbnicę narodowej sztuki.

Robotnicy - elcktr tech. na uroczysto^ cl x okazji zelektryfikowania ZalipiaF. Cvrylowa wręcza wlcemln. Kultury | Sztuki Wilczkowi malowanki.

| kier. Wydz. Org. KW PZPR |

Myślenicach i to było osiągnię­
ciem obydwu konferencji. Oby­
dwa powiaty są W zasadzie rol­
nicze, przeludnione; są to po­
wiaty górskie o gospodarstwach
rolnych rozdrobnionych, obie też

organizacje powiatowe na konfe­
rencjach stawiały podobne zaga-

j - dnienia. Omawiały zagadnienie
będzie wzrost świadomości ideo- odpływu siłv roboczej ż.e wsi do

logicznej i politycznej członków przemysłu i na Ziemie Zachod-

part'i, dorobek organizacji par- nje budowę soóidzielni produk­
tywnej, źródła braków i błędów, - ■• - • •

jeżeli KP wydobędzie specyfikę
swojego terenu;

po drugie — kiedy delegaci na

konferencję powiatową będą na­
leżycie przygotowani, kiedy z ca­
łą organizacją partyjną przemy­
ślą, jakie zagadnienia należałoby
postawić na konferencji z ich te­
renu.

Rok 1952 obfitował w wielkie

wydarzenia międzynarodowe 1

wewnętrzne. XIX Zjazd KPZR,
był. wielkim przeżyciem dla na­
szej partu. Organizacje partyjne
naszego województwa, przera­
biając materiały XIX Zjazdu po­
ważnie podniosły swoją świado­
mość ideologiczną, polityczną i

organizacyjną. Z kampanii wy­
borczej nasza partia wyszła,
wzmocniona politycznie i orga­
nizacyjnie więcej zahartowana;
w kampanii wyborczej nasza

partia, docierając głęboko do
mas pracujących wzbogaciła się
o nowe formy pracy partyjnej i

pracy ż bezpartyjnymi. Nasze or­
ganizacje. partyjne mocniej po­
wiązały się z bezpartyjnymi ro­
botnikami, chłopami pracujący­
mi i z twórczą inteligencją: dużo
zapału wniosło w pracę 'przed­
wyborczą nasze nauczycielstwo.

Zadaniem naszych Komitetów

Powiatowych, zadaniem konfe­
rencji powiatowych, jest wydobyć
i pokazać te nowe formy pracy,
pokazać jak wzrosła świadomość
członków partii, o iie usamo­
dzielniły się organizacje partyj­
ne w rozwiązywaniu zagadnień
stojących przed n>mi tak, aby
dorobek silniejszych organizacji
uczył organizacje słabsze.

O eferat sprawozdawczy powl-
*-‘nien krytycznie i samokryty-
cznie ocenić pracę kierownictwa

powiatowego i organizacji par­
tyjnych. Wskazanie na braki i

błędy , w naszej pracy partyjnej
ma. wielkie znaczenie dla uspra­
wnienia pracy samego kierow­
nictwa aparatu partyjnego oraz

działalności podstawowych orga­
nizacji partyjnych.

Referat.sprawozdawczy KP ha

konferencji powiatowej w Lima­
nowej by! za mało samokrytycz-
ny, krytykował on podstawowe
organizacje partyjne a n'e wska­
zywał na braki .samego kierow­
nictwa powiatowego, i aparatu
partyjnego. Referat był za długi,
nie ujmował zwięźle problemów,
stojących przed powiatową orga-
zacją partyjną, zbyt mało
zwrócił uwagi na formy pracy z

bezpartyjnymi. Referat nie poka­
zywał jak Komitet Powiatowy
przełamywał trudności i pomaga!
organizacjom partyjnym uporać
się z trudnościami w okresie

sprawozdawczym. Natomiast re­
ferat sprawozdawczy KP w My­
ślenicach był zwięzły, więcej tre­
ściwy i konkretny, ocena dorob­
ku ideologicznego i politycznego
podstawowych organizacji poka­
zana była na konkretnych przy­
kładach terenowych.

Referat sprawozdawczy Komi­
tetu Powiatowego winien poka­
zywać specyfikę, warunki dane­
go powiatu, wskazywać na głó­
wne zagadnienia, jakie stoją
przed organizacjami partyjnymi
na obecnym etapie. Z referatu

sprawozdawczego powinny jasno
wypływać zadania dla organiza­
cji i członków partii, tak aby ka­
żdy członek partii był świadomy,
co powinien robić u siebie w za­
kładzie, pracy, v/ gminie i groma­
dzie, w aparacie państwowym,
gospodarczym i spółdzielczym, t___r_____ _

aby przyspieszyć budownictwo mejr podstawowej1
socjalizmu w naszym kraju. j'j,

Taka specyfika powiatu była gnięcia,'jakie ma organizacja
wydobyta i w Limanowej i w partyjna, tak aby delegat mó-

cyjnych zbożowo-hodówlanych,
rozbudowę organizacji partyj­
nych w gromadach.

Referat sprawozdawczy, w

którym pokazany jest wzrost

ideologiczny i polityczny ozlon-
ków partii — na przykładzie
podstawowych organizacp, — w

którym wydobyta jest specyfika
powiatu, w którym są wskazania
dla podstawowych organizacji,
wypływające z danej specyfiki —

taki referat daje możliwości do­
brej, treściwej i rzeczowej dysku­
sji. Zagadnienia stawiane na

konferencji są wtedy bliskie i
zrozumiale dla delegatów, biorą-
cych udział w obradach.

Brakiem referatu sprawozdaw­
czego na konferencji- powiatowej
w Limanowej było to, że KP
starał się ująć w referacie wszy­
stkie zagadnienia zarówno wę­
złowe jak i sprawy drobne tak,
że mnóstwo spraw drobnych za­
cierało sprawy zasadnicze. Refe­
rat sprawozdawczy powinien po­
ruszać sprawy zasadnicze, wę­
złowe, zwrócić uwagę na nowe

formy pracy, na działalność wro­
ga klasowego tak, żeby konfe­
rencja uczyła i uzbroiła organi­
zacje podstawowe do dalszej
pracy politycznej.

Dyskusja na konferencji po­
winna wyjść poza ramy referatu

sprawozdawczego, powinna po­
stawić szerzej poszczególne za­
gadnienia, wzbogacić konferencję
doświadczeniem pracy terenowej,
formami pracy z bezpartyjnymi,
z młodzieżą, kobietami, nauczy­
cielstwem, formami walki z wro­
giem klasowym.
TA rugą ważną sprawą przed
■‘--'konferencją partyjną jest
przygotowanie delegatów na

konferencję przez podstawowe
organizacje partyjne.

Nie wszystkie Komitety Powia­
towe doceniają to zagadnienie,
uważając, że wybór delegatów
na konferencję to sprawa zasad­
nicza i że na tym powinna s:ę
kończyć cała praca w organizacji
. podstawowej. Na to zaś, jak jest
przygotowany delegat na konfe­
rencję powiatową — mało lub

prawie wcale nie zwracają uwa­
gi. Komitety Powiatowe me ro­
zumieją jeszcze, że od tego, jak
jest delegat przygotowany przez
swoją organizację, która go wy­
brała i którą reprezentuje na

konferencji — zależy poziom dy­
skusji na konferencji partyjnej.

.Nie wiele uwagi poświęci! Ko­
mitet Powiatowy w Myślenicach
sprawie przygotowania delega-’
tów.na konferencję powiatową,
toteż dyskusja na konferencji
była zbyt ogólnikowa, za mało
konkretna i samokrytyczna, pra­
wie nie mówiono na niej o dzia­
łalności wroga klasowego, za

mało wskazywano na formy pra­
cy w terenie, na pracę z akty­
wem bezpartyjnym.

Czy organizacja myślenicka
nie ma dorobku w swej pracy w

okresie sprawozdawczym? Nie­
słuszne byłoby tak:e postawienie
zagadnienia. Organizacja myśle­
nicka niewątpliwie ma poważny
dorobek w. okresie pracy rocznej,
ale delegaci nie byli należycie
przygotowani do dyskusji, nie

przemyśleli, jak'e zagadnienia z

ich terenu należy postawić na

konferencji. Organizacje podsta- :

wowe nie okazały pomocy dele­
gatom w przygotowaniu się, a

przecież powinny one pomóc —

podsunąć delegatem te sprawy,
te zagadnienia, które trudno byłe
przeprowadzić lub przełamać sa

.

'

j organizacj''
partyjnej,, wskazywać na osią-

wił o całej działalności ■organ??
zaęji.

Lepiej byli przygotowani os-1

legaci na konferencję w powie*
cie Limanowa.,Komitet Powiato­
wy przed konferencją poruszał n»

organizacjach zagadnienie, które
będą omawiane na konferencji 3
to zapoznanie delegatów i. człon­
ków partii z zagadnieniami po*1
mogło w przygotowaniu 4el6»

gatów do dyskusji.
Dyskusja na konferencji W L5*

manowej była na wyższym po­
ziomie politycznym, ujawniła
braki terenu. Dużo uwagi po­
święcili delegaci szkoleniu, proJ
pagandzie i agitacji w terenie^
Śmiało, imiennie krytykowali
legaci sekretarzy KG, aparąi
partyjny i KP, co niewątpliwie
pomoże kierownictwom partyj­
nym w przezwyciężeniu błg®
dów.

W przygotowaniu delegatów
do dyskusji powinien pomóc „No
tatnik dla delegata na partyj.mg
konferencję powiatową'' który
otrzymuje każdy delegat.,, Notate
nik delegata" wskazuje, że:

„Obecnie zadaniem całej papa
tii a więc również zadaniem of«

ganizącji partyjnej twojego p<M
wiatu, twojego miasta jest
trwalenie osiągniętego zwycięż
stwa (w kampanii wyborczej
uw. moja W. G .) planowe wykę*
rzystanie odniesionego sukcesu
dla dalszego .posuwania się na­
przód".

„Notatnik delegata" zwraca tt*

wagę, ażeby — jak nas uczj£
towarzysz Śtalin — nie wpaść
w zarozumialstwo, ale widzieć na­
sze braki, błędy i niedomagania,
przed którymi nie uchroniły s;®
organizacje partyjne. Przerobio­
ne materiały XIX Zjazdu KPZR

powinny pomóc członkom partii,
delegatom — zobaczyć i zrozu­
mieć, ile jeszcze w naszej par­
tii jest do odrobienia, aby zwię­
kszyć dyscyplinę partyjną, odpo­
wiedzialność, aby szerzej i śmie­
lej stosować krytykę i samokry­
tykę, aby podnosić świadomość

ideologiczną członków partii —-

tak, żeby każdy członek partw
mógł wykonywać zadania par­
tyjne.

Delegat na konferencji powi­
nien wskazać kierownictwu po­
wiatowemu na konieczność roz­
wijania dobrych form pracy • od­
rzucenie tych, które nie zabezpie­
czają pracy politycznej, powi­
nien to wskazać ną podstawie
praktycznej pracy terenowej.

Przygotowanie delegata
konferencję partyjną powinno
stać się sprawą organizacji, któ­
re reprezentują wybrani delega­
ci. Często nasze organizacje
partyjne, słabo politycznie pra­
cują nad wykonaniem planów
produkcyjnych, czy obowiązko­
wych dostaw wsi, nie zawsze

reagują na biurokratyzm, nadu­
życia, kumoterstwo. Delegat na

konferencję powiatową powinien
dobrze przedyskutować z człon­
kami partii, czy organizacja do­
statecznie zajmowała się i reago­
wała na te sprawy w terenie

Każdy delegat winien się czuć

odpowiedzialny przed organiza­
cją partyjną, która go wybrała
— za przeniesienie dorobku •' u-

chwał powiatowej konferencji
partyjnej. Dobrze realizuje prze­
niesienie uchwał konferencji po­
wiatowej powiat Limanowa —

na zebraniach organizacji par­
tyjnych delegaci i aktyw powia­
towy zdają sprawozdania, wska­
zują na zadania dla członków

partii, wypływające z uchwał

konferencji. Należyte przeniesie­
nie uchwał konferencji partyjnej,
przydzielanie zadań dla człon­
ków partii — ożywi całą organi­
zację partyjną i podn!es:e na

wyższy poziom pracę organiza­
cji powiatowej.

Wskazałem na dwa tylko wa

żne zagadnienia, nie wspomina­
jąc o innych sprawach, jak np.
o stronie organizacyjnej Zagad­
nienia, o których wspomniałem,
wybijają się na czoło — i i do­
świadczeń obu konferencji po­
wiatowych w tej dziedzinie po­
winni wyciągnąć odpowiedni®
wnioski towarzysze z innych po­
wiatów i dzielnic,

na
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ACHESON

Pędźcie gagatki, pędźcie pełnym
gazem,

Tylko nie zdradźcie nikomu,
Żeście zebrali się wszyscy razem

W murach Białego Domu!

TRUMAN

Ten Dom do szopki ogromnie
zdatny,

Bo z zewnątrz biały, wewnątrz —

brunatny...
Tutaj, w tych murach — mówię to

śmiało —

Szopek niemało się odegrało!

ACHESON

Nie ględź już, Harry! Przyszedłeś
tutaj

Jedynie w roli grajka.
Nie minie ciebie nagroda suta,
Jeśli rozerwiesz Ike‘a.

TRUMAN

'Ach jak ja zagram! 1 Mozart sam by
Nie umiał piękniej odegrać samby!
Trzeba mi było przyjść tu

z córuchną...

ACHESON

Przynajmniej ludziom uszy nie

spuchną!...

EISENHOWER

(wchodzi)
Czołem, panowie!
Czy Trzej Królowie
Już tu przybyli z darami?

ACHESON

'Jacyż to króle, przyznajcie sami,
Ci trzej pokorni faceci:
Winston, Gasperi i Schuman

trzeci?...

EISENHOWER

Lecz mają swoje zalety!

ACHESON

Jako trzy smutne walety...

TRUMAN

Już się zbliżają — pokorni, cisi...
Schuman cię wita uśmiechem lisim,
A de Gasperi, jak nakręcony,
Bije ci, lke‘u, korne pokłony!
Azatąparą
Sunie cygaro,
A za cygarem, tkwiącym w gębie —

Gęba cyniczna w dymu kłębie...

CHÓR TRZECH WALETÓW
Choć burza huczy kolo nas,

Radujmy bracia się!
Nie straszny dla nas burzy czas,

Gdy Ike nas wspomóc chce!

EISENHOWER

Mogą się nienawidzić,
Mogą się wygryzać,
Lecz znajdą wspólny język —

Żeby się podlizać!...
Doprawdy, śmieszy mnie to!

CHURCHILL

Nigdy nie byłem zręcznym poetą.
Nie umiem zgrabnych laurek

składać!
Ale się mogę jeszcze nadać...

EISENHOWER

Do czego? Chyba jeszcze raz

Odstąpisz kilka swoich baz!
Za soczewicy kilka misek

Odstąpi bazy bazy-lisekl,,,

CHURCHILL

Robię co mogę. USA popieram.
Ike‘a poważam. Czytam Hitlera.
Chyba mnie loreszcie USA doceni
Za to, co robię w Afryce, w Kenii.
Rzeki mi generał jeden z SS,
Że—codoKenii—ja! —czyli:

yes!

EISENHOWER

Kio ci powiedział? Może sam

Ramcke?

Zapisz to zdanie i opraw w ramkę!
Żeby twe dzieci przez całe życie
Nie zapomniały o tym zaszczycie!
A tu — nagroda. Łap! Jeden dolar,
Jedno cygarko i coca-cola!

CHURCHILL

Dzięki ci, panie, za tyle darów!
Łask mi nie skąpisz. Skąpisz —

dolarów...

DE GASPERI I SCHUMAN

Amy?Amy?Amy?Amy?
Czy nic dziś nie otrzymamy??

EISENHOWER

Musicie obaj przejść na. razie
Kurs gotowania (się)

na bazi e...

TITO ■
(wbiega)

Ach, więc przybywam tu w sam

czas!
Nasz pan znów żąda nowych bazi
Proszę uprzejmie! Baz mam huk,
Którą bym panu służyć mógł?

DE GASPERI

Nie mów tak prędko, bo się
ośliniasz!

Cóż to za typek! Pfuj! —

baze-liniarz!...

TITO

Zazdrość przemawia przez tego
Wiocha,

Bo też dolarki ceni i kocha!
Lecz pan wie przecież,

o prezydencie, ■
Że ja was wielbię, wielbię zawzięcie!
Gdybym się nie bał i gdybym

mógł —

Kraj bym wam złożył u waszych
nóg!

EISENHOWER

Czego się lękasz? Władzy masz
w bród!

TITO
Ale lud dla mnie zimny, jak lód...
W pracy dla ludu schudłem, jak

patyk,
A gdzież jest jeden choćby

sympatyk?!
Jakoś nikogo u mnie nie wzrusza,
Że tak usycham z pracy dla —

USA!...

EISENHOWER

(śpiewa na mel. „Titina"...)
Tito nasz, ach Tito nasz,
Na pewno mnie przekonasz,
Za troski i udręki
Dostaniesz coś do ręki!

TITO

A ile, panie, a ile
Za wszystkie przykre chwile?

EISENHOWER

Jak pisze w cenniku:
30 srebrników...

CIPPICO

(wchodzi)
Srebrniki... Owszem, też waluta!
A ja do walut słabość mam...

Choć teraz czeka mnie pokuta,
O konsekwencje mało dbam!

DE GASPERI

A, witaj, drogi nasz prałacie!
Prasa ostatnio wciąż prała cię...

CIPPICO

Ach, dóbr doczesnych ja nie pragnę,
Lecz złoto ciągnie mnie, jak magnes!
Złota dewiza moja oto:

„Dewizy dobre oraz złoto!"...

DE GASPERI

Dziś ludzie patrzą nam na ręce.,,

CIPPICO

Lecz jakoś przecież się wykręcę!
Kiedy przycichnie trochę huczek,
Znajdzie się wyjście, czyli kruczek...

DE GASPERI

Gdy się cząstkę łupu odda —

Kruk krukowi kruczek podda!...

CIPPICO

Ma Watykan swe miliardy —

Ja bym też chciał trochę
„twardych"...

To się zdarza w naszej sferze!
Wszak pan czytał, de Gasperi,
O krakowskiej tej aferze?
Donosiły już kuriery —

Pisał kurier o tej Kurii,
Co schowała złota wór i

Sporo „miękkich" w tajnym loszku...

DE GASPERI

Jak to pięknie! Jak po włosku!

CIPPICO

Ba, po rzymskul... Stąd wynika,
Że tam wzięli wzór z Cippica!

ANDERS

(zsiadłszy z białego konia — wcho­
dzi)

Kraków! Polska! Łza się kręci!
Człek by płakał bez pamięci!
Za me włości w Polsce śmiało

Poświęciłbym Polskę całą!
Oddam Szczecin, Wrocław, Łódź,
Dyle znów się panem czuć!

Chłopom gęby tęgo kuć,
Robotników psami Szczuć!...
Nim swą krzepę Stwierdzę czynem
Wypijemy toast winem!

EISENHOWER

WIN-em?... Czyś zbzikował, fran­
cie?!

Milion ten kosztował plan cię!
Cały milion dolarkami
Wyliczyłem na robotę,
A tam — w Polsce — ani, ani...

Przeliczyli go na złote!
Milion — masz! — na Hutę Nową,
Żeby zniszczyć ją na raty,
A tu milion — pusta głowo! —■
Wsiąkł na nowe kombinaty!!

ANDERS

Cóż ja pocznę, że tak nagle
WIN korsarskie zWINął żagle?

EISENHOWER

Żagle w proszku, złamał ster się,
Nikt nie myśli o Andersie!

CHURCHILL

Pan tu czeka i narzeka,
A czas szybko precz ucieka...
Polska — tam, a. tu —pan...
I bez pana rośnie Plan!

ANDERS

Gdybym raz do Polski wrócił,
To bym wszystko tam przewrócił!
Po co huty, kombinaty?
Grunt, to dwór i antenaty!
Odbudowałbym pałace,
No i — wyścigowe place...

CHURCHILL

Z pana przecież śmieszny komik!
Koń, to pański główny koni k!

ANDERS

Konik biały, myśli czarne —

Jakież życie moje marne!

Nucę sobie, nucę co dnia,
Że „koń gotów, koń i zbrodnia"...

CHURCHILL

„Koń i zbroja" — jett w piosence.

ANDERS

Owszem, lecz mnie świerzbią ręce!
Kiedy słyszę: Nowa Huta,
Wnet się ze mnie robi brutal
I się wściekam nieprzytomnie,
Że tam nikt nie marzy o mnie!
Ja o wojnie baju-baju,
Lecz g anz and er s myślą

w Kraju...
(wchodzi ambasador turecki)

EISENHOWER

Acóżtozagębawfezie
Nie wołana tutaj lezie?

ACHESON

Turek — słaba to podpórka,
Ale mamy korzyść z Turka.

Wysyłamy po kolei
Turków po śmierć do Korei...

EISENHOWER

Za co ja cię, Turku, karmię?!
Masz gotowe nowe armie?

’
ambasador turecki

Są janczary «

Za dolary...

EISENHOWER

Za twe kiepskie regimenty
Starczą grosze, czyli centy!

(Turek kłania się i odchodzi)

SCHUMAN

Odszedł bardzo niewesoły,
Widać — jak ich święty — goły...

(słychać sygnały auta)

ACHESON

Rolls Royce pędzi tu, czy jip?

CHURCHILL

Rolls Royce, a w nim ciemny typ...
Cera ciemną, przeszłość ciemna,
Ciemna gęba nieprzyjemna!

FRANCO

(wchodzi)
Jam jest Franco, gość z Madrytu,
W miłym gronie dobrze mi tu!
Jestem wdzięczny wam ogromnie,
Żeście pamiętali o mnie!

EISENHOWER

(do Achesona)
\chesonie, proszę, pisz pan: •

Przyszedł do nas miły Hiszpan
I dziękował z czułą łezką,
Że go wziąłem do UNESCO!

CHURCHILL ,

Bardzo słusznie! Ma praktykę —*

Żył w przyjaźni z nieboszczykiem...
Hitler także sam by Wziął go,
Gdyby nie to, że nad Wołgą...

ACHESON

Zamilcz, gadatliwy dziadu!
Nie wspominaj Stalingradu!

CHURCHILL

Choć niezmiernie drażni nas to,
Lecz istnieje takie miasto...
Jest! I będzie! I nie sen to,
Lecz dla wszystkich nas —•

memento!

ACHESON

Chociaż straszysz, jak Kassandra,
Lecz nas nie ogarnie chandra!

CHURCHILL

A mnie ogarnęła już,
Bo irański wziąłem tusz!
Stanę. — czasem byw.a — w oknie,
We mgle wszystko — bywa —

moknie,
Wrona — bywa — gdzieś zakracze,
A ja za tą naftą plączę...
Deszcz londyński moczy szyby,
Mnie się śnią irańskie szyby,
Wieże, wieże, wieże, wieże...
Leżę,
Leżę,
Leżę...
Innym dzisiaj nafta tryska,
A mnie tylko łza z oczyskal...

(do Achesona)
Panie starszy, spraw ty, spraw ty,
Bym znów zyski ciągnął z nafty!

ACHESON

Onie!Onie!Onie!Onie!
To nie wróci już, Winstonie!
Jeśli chodzi ci o zysk,
To natychmiast zamknij pysk!

CHURCHILL

Ja i tak już źle się czuj.ę,
A pan mnie t-Iran-izuje...

ACHESON

Bo zrozum-że Atlantydo,
I Który z nami wózek pchasz,

Że gdy zyski są, to idą...

CHURCHILL

(z nadzieją w glosie)
Idą — gdzie?

ACHESON

Do naszych kas!!!

CHURCHILL

Potem z kas tych ile da się
Forsę tę w bydlaków pcha się...

ACHESON

Można rzec, Winstonku śliczny,
Że dziś pan jest ironiczny!...

CHURCHILL

Bierze . dudy byle cham,
A nam, pytam się, co nam??

ACHESON

Zdaje się, w rozmowy ramach,
Coś napomknął pan o chamach?
O kim myślał pan, kochanie?

CHURCHILL

O tym byku. Li-Syn-manie,
Który właśnie z chytrym liczkiem
Znów się zbliża po zaliczkę...

LI-SYN-MAN

Ja nie jestem Yankesem przez głupi
przypadek,

Po prostu rzecz zawalił tatuś mój
i dziadek,

Bo mimo skośnych oczek, mimo

żółtej cery,
Ja w głębi swojej duszy jestem

Yankes szczery
I pochwalam, w pokorze chyląc

nisko głowę,
Yankesowskie metody

rasowo-k(l)asowe.

ACHESON

To rozumiem przynajmniej! To mi
się podoba!

LI-SYN-MAN

Do waszej dyspozycji moja jest
osoba...

Proszę mną dysponować, co trzeba,
to zrobię...

ACHESON

Idź do ka-y. kochasiu, czek tam

dadzą tobie.

LI-SYN-MAN

O, jakże Ci dziękować, dobry biały
panie!

Grunt, to forsa — więc moje
u. s. a. nowanie!

CHURCHILL

Widzę, że już następny w naszą
stronę wali —•

Tamten Li miał na przódzie, ten

się kończy na Lie...

TRYGVE LIE

Pozwólcie, że się włączę
W towarzystwo miłe:
Ja nie tylko się kończę,
Ja już się skończyłem!...

(śpiewa na mel. „Służyłem
u pana...")

Służyłem u pana przez pierwsze
lato,

Dał ci mi, dał ci mi posadeczkę
za to,

Dał ci mi, dał ci mi posadeczkę
za to.

A ta posadeczka rozdęła, rozdęła
Małego człowieczka.

Służyłem u pana przez drugie lato,
Dał ci mi, dał ci mi dolarków za to,
Dał ci mi, dał ci mi dolarków za to.

A te dolarki,
Śliczne podarki,
A ta posadeczka rozdęła, rozdęła
Małego człowieczka...

Służyłem u pana przez trzecie lato,
Dał ci mi, dał ci mi zaszczyty za to,
Dał ci mi, dał ci mi zaszczyty za to.

Dał zaszczyty i miał rację:
Za (norweską) kombinację!...
A te dolarki
Śliczne podarki,
A ta posadeczka rozdęła, rozdęła
Małego człowieczka!

ACHESON

To, że pan śpiewa, to ironia losu!
Pan, proszę pana, dziś już nie ma

głosu!...
TRYGVE LIE

Już pogodziłem się dawno z losem,
Że byłem tylko mego pana głosem...

CHURCHILL

Dlaczego tedy złożył pan dymisję?

TRYGVE LIE

Przestałem wierzyć w mą dziejową
misję!

EISENHOWER

Szkoda, że pan już z nami tu nie
może zostać.

TRYGVE LIE

Ja zostanę... w historii, jako smętna
postać!...

(wychodzi)

EISENHOWER

Odszedł... Cóż robić? Przykro mi

niesłychanie...
Lecz co to? Słyszę z dala niemiłe

drapanie...
Już jakąś marionetkę widać na

wirażu...
Ach, to Ridgway się zbliża! Witaj,

Wielki Wszarzu!

RIDGWAY

(wchodzi drapiąc się)

(śpiewa)

Zawiodły me wszy,
Synku mój,
Zawiodły me pchły,
Synku mój!
Minął długi już czas,
Na nic pluskwy i gaz,
Nie wspomoże nic nas,

Synku mój!
(mówi)

Bezsilność tych insektów działa
mi na nerwy,

Lecz co gorsze, że mnie już gryzie
coś bez przerwy...

(drapie się)

EISENHOWER

Jedno mogę ci tylko rzec na

pocieszenie,
Że to nie wszy cię gryzą — gryzie

cię sumienie!

RIDGWAY

Każda noc na drapaniu mija mi
bezsenna...

EISENHOWER

Drobiazg, drogi RidgwayU, psychoza
wojenna..,

Lepiej powiedz, coś widział
w atlantyckich dobrach?

RIDGWAY

Trzęsę się nieustannie na

wspomnienie to brrrr ach!!
• Bo widziałem dokoła, wodzu prawie

łysy,
Rzecz tę samą niezmiennie...

Napisy!

EISENHOWER

Napisy?...

RIDGWAY

Taka moda tam teraz, że malują
mury

I muszę ci się przyznać — dość
mam tej lektury!

Litery gigantyczne, rzec można —■
wolowe

Namawiają mnie...

EISENHOWER

Na co?

RIDGWAY

Nażyciedomowe!...
(słychać pieśń hitlerowską „Hajli, .

hajla...")
EISENHOWER v

(ze wzruszeniem)
Znajoma pieśń! Znajomy ton!

Znajomy — on!... To Konrad
z Bonn!!

TRUMAN '

Jak to będzie piknie,
Przyjaciele młodzi, ;
Konrad wkrótce zniknie,
Adolf się odrodzi!...

(wchodzi Adenauer)

EISENHOWER

Witaj, kanclerzu, bracie nasz!
Witaj, Konradzie! Jak się masz?
Co słychać w Bonn?

ADENAUER

Ami g,o home...

EISENHOWER

Wiem o tym, drogi Konradzie.
Lecz co mówią o układzie?
Czy ich cieszy nowy reżym?

ADENAUER

Układ ogólny?... Ogólnie leżym'...
Lud Wehrmachtu nie Chce za nić!
Choć go bujam wizją granic
Od Uralu do Calais —•

Lud powiada; NIE!!

EISENHOWER

Znowu słyszę o tym ludzie!
Czyście zwariowali, ludzie??,
O lud w USA — jam spokojny,
Wiem, że mój lud pragnie wojny!

(Nagle rozlegają się gromkie
okrzyki pochodu, przeciągającego
przed Białym Domem' ..Precz z

wojną! Precz z podżegaczami^ wo­
jennymi! Peace! Peace! Prace!").

ADENAUER

Dwa narody — ten sam r' s!
Moi: „FR1EDEN‘, wasi. ,,, uAc.E !...

EPILOG

Już zapada noc zimowa,
Tu i ówdz'e gwiazda błyska
Czas już marionetki schować
Adieu! Koniec widowiska!

Z podżegaczy każdy szydzi.
Robiąc im przytyki gorzk e,
Eo świat w n:di jedynie widzi
Marionetki uolstritowskie!

Kto chce wojny — smutnie
skończy!

Choć to podżegaczy boli,
Nie zagłuszą słów krzepiących:
POKÓJ LUDZIOM DOBREJ

WOLI!
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Cyfry naszego dzisiaj, Grudzień

które oświetlają bliskie jutro
Stary, zabytkowy Kraków na-

:ezy dó.tych miast, w któ-

.ycn ze szczególną silą u

W.uoczntły. się gięuokie l zasad-,
Sicze przeobrażeń.a gospodarcze,'
6-poieczne i kuituraiiie przeżywa­
nej i tworzonej przez nasz na­
ród epoki. Niesposób w ramach
krótkiego artykułu nakreślić,
choćby nawet najogólniej, cało­
kształtu tych przeobrażeń Moż-
ha tylko wskazać na niektóre,
najbardziej charakterystyczne 0-
żnaki, wskazujące ha gwałtow­
ną, niespotykaną w dotychczaso­
wej historii
rozwojową.

miasta, dynamikę
, Już samo zestawie­

nie danyca dotyczących liczby
mieszkańców i obszaru miasta
św.adczy dobitnie o tej dynami­
ce. Teren miasta wzrósł 5-kroi-
nie w porównaniu ze stanem z

1939 r., a liczba ludności z

250.000 w r. 1938 na 400.000 w

1952 r. Charakteryzując dynami;
kę rozwojową m.asta osobno i

specjalnie należy podkreślić de­
cydującą rolę w rozwoju Krako­
wa, jaką spełnia nowa dzielnica
miasta? Nowa Huta. Znaczen e

Nowej Huty jest wiefostrotwe,
jest podstawowym czynnikiem
przeobrażeń *w zakresie gospo­
darczym, społecznym i kultural­
nym.

Te suche na pozór dane, do­
tyczące heżby ludności miasta i
jego obszaru, obejmującego No­
wą Hutę, tę największą iiiwe-
śtyćję Planu 6-ietniego, zawiera­
ją jednak jakże bogatą treść, da­
ją już ogólne pojęcie o wielkiej
pracy dokonanej w krótkim o-

kresie czasu i o Wspaniałych
perspektywach rozwoju miasta.
. Tak więc w zakresie

goLpodcrkl
komunalnej

snaczna poprawa nastąpiłaznaczna poprawa nastąpiła w

żabpabrzeniu ludności w wożę i
usuwaniu nieczystości. Produk­
cja wody wzrosła dwukrotnie.
Liczba nieruchomości połączo­
nych z miejską siecią wodoTą-
gową wzrosła z 5.650 w r. 1938
lia 7.850 w r. 1952. Rozszerzono
poważnie sieć Wodociągową i
kanałową obejmując zaniedbane

pod rządami kapitału dzielnice
roboinicżć. Tak np. założono ru­
rociągi w Borku Fałęckim, .Bro-
tiow.cach, Rakowicach, Woli Dli-
ćhackiej, Azorach, Chełmie, Grze­
górzkach, .Dąbiu, skanalizowano
ulice: Wadowicką, Grzegórzecką,
Mogilską, Glinianą, Rydla :td.
Z inwestycji wodociągowo-aana-
łowych należy przede wszystk rn

wspomnieć częściowo już wyko­
nany zbiornik wodociągowy, ma­
jący duże znaczenie dla zaćpa
lżenia w wodę północny.cil
, iielnic miasta. Podstawową in­
westycją dla nowego systemu
kahalizacyj'nego miasta jest wy
konana w przeważnej części bu­
dowa kolektora w Plaszowie Ry-
bitwach.

Poważne osiągnięcia mamy
w dz.edzinie komunikacji w taji
szybko rozrastającym się '.We-
śc.e. Na odcinku komunikacji
tramwajowej rozbudowaliśmy
źnaczńie Sieć linii tramwajowej:
Grzegórzki, Dąbie, Borek Faięc-

!-k: Znamy dobrze te inwestycje
Przebudowana została trasa na

tit. Stalina, założona nowa linia
na ul. Basztowej i nowy wężej
pód Pocztą Główną, dz ęki cze­
mu usunięty jest ruch tramwa­
jowy z zabytkowego śródmie­
ść^. Najważniejsze jednak zna

cżenie ma połączenie starego
Krakowa z Nową Hutą linią o

długości 7,4 km podwójnego to­
ru obsługiwaną przez 36 Wozów.
Odbudowaliśmy wszystkie zni­
szczone mosty na Wiśle oraz

zbudowaFśmy nowe

Poważne osiągnięcia zanoto­
wać możemy na odcinku podn.e-
sienia poziomu ośw;aty i kultu

ry. Zlikwidowaliśmy w zupełno­
ść’ analfabetyzm- ilość szkól
podstawowych wzrosła z 58 w

1939 r, na 77 w 1952 r. Wszyst­
kie budynki szkolne zóstały
gruntownie wyremontowane o-

raz zaopatrzone w nowoczesny
sprzęt i pomoce szkolne. W c-

ktes’e tym uruchomionych zo

stało: 14 przedszkoli, w tym 2
nowowybudowane (ul Parkowa
i Al. Puszkina), nowa 7-klaSowa
piękna szkoła w Skotmkach, roz­
budowana została sztala w Kur-
dwanowie, otwaito 3 szkoły pod
stawowe dla pracujących- św e

tlice młodzieżowe (ż dożywia-
rdem), ogfódk’ jordanowskie,
place zabaw, 12 bibFotek dziel­
nicowych, 10 punktów bWbtecz-

tiych, 99 świetlic Zakładowych.
Liczby i dane można długo
mnożyć. L’czba dziec w szko­
łach podstawowych wzrosła z

19.000 w r. 1939 na 29.0ÓJ, li­
czba uczniów szkół zawodowych
wzrosłaś 8-krotn e a liczni stu­
dentów wyższych uczelni wzro­
sła około trzykrotnie (z 7500
na 21700). Przełom w dziedzinie

kultury unaocznia powstanie:. 2
domów kultury., instytucji nie­
znanych w ustroju kapitalk-tycz
nym, — Miejsk’ej B bliotek’ Pu­
blicznej z 90 punktami biblkz
tecznymi, 252 św'etl’c p zyzakla-
dcwych. Liczba stałych teatrów
zawodowych wzrosła o 7 w po­
równaniu z 1939 r„ a 1’czba ki’
no-teatrów o 2. Powstało 5 no­
wych muzeów Uruchomiona zo­
stała filharmonia.

Przełom nastąpił fówrftó w

dziedzinie służby zdrowia U-

powszechnwme tej służby zosta­
ło zabezpieczone. Nastąpił (o 20
proc.) wzrost liczby łóżek u-

możFwiony rozbudową budyn­
ków szpitalnych. Poważnie jest
już rozbudowana sieć zakładów
ochrony macierzyństwa i zdro­
wi dziecka. Przerwany na od­
cinku służby zdrowia wymownie
ilustruje takt, że rok 1952 zamy­
kamy lićzbą 22 Ośrodków zdró­
wka i 5 żłóbków dzielnicowych,
— podczas gdy statystyka Z 1939
r. nie zna żadnego z tego rodza­
ju zakładów.

Osobnym poważnym zsgsó-
n’en’em dia miasta stało się za­
danie

zabezpieczenia
budowniczym

Nowej huiy
komunalnych warunków bytu. ~

Na lym odc.nku me ma już żad­
nych oczywiście dańycb porów­
nawczych z r. 1939, wszystko W
tej dziein cy jest nowe Powst3
ty w:ęc urządzenia kulturalno-
oświatowe jak: 4 nowe przed­
szkola, 2 szkoły podstawowe, 3
szkoły dla pracujących, 4- świe
tiice szkolne, b.bitoteka dzielni­
cowa, 23 świetl’ce zakładowe,
63 Czerwonych kącików, 7 radio­
węzłów, kino, dotń kultury:
Powstało szereg urządzeń gc-
spodarki komunalnej i ooictu
towarowego.

Ośiągn-ęcia socjalistycznego
budown’clwa ń’e przesłaniają
ńam błędów I ńiedotiągnięć, ja­
kich nie pottafmśmy uniknąć na

szeregu Odcinków. Również, nie

zapominamy ó stale rosnących
potrzebach rtiaś pfacującyclr mia-
sta i o przejściowych trudno­
ściach. Pelmejsze żaspokojenw
tych potrzeb ''.zwyręśkw przeła­
manie trudności gwarantuje nisz
własny wytrwały, ofiarny wysi­
łek dla urzeczywistnienia wiel­
kich zadań Planu 6 letfrego tlił
naszym terenie A przeeb-ż
wspaniale są perspektywy dal-‘
szego rozwoju naszego frraSta w

ramach Planu 6-Jetn’ego Orrócz
Nowej Huty powstanie w Krako­
wie szereg obiektów przemysłu

kluczowego, które zatrudnią po­
nad 7.000 pracowników, nadto
rozwńlie się przemysł spożyw­
czy oraz drobny przemysł arty­
kułów Codziennej potrzeby Pfze
widuje s-ę zwiększenie o Około

■60 proc, powierzchn1 upraw wa­
rzyw oraz o 50 proc, powiefz-
chrłi sadów i plantacji ógtod >

wych. Zbuduje S:ę o-koio 40.000
nowych izb mieszkalnych oraz 10
budynków szkół podstawowych
Zwiększy się ilość przedszkoli,
które obejmą 45 prre. ogólnej li­
czby dzieci w wieku przedszkol­
nym. Sieć żłóbków dzielnicowych
ulegnie podwojefFu.

Będą kontynuowane prace nad
przebudową urbanistyczną

’

ar-

chitektorrczną terenów otacza­
jących Wawel.

Z niektórych

zamierzeń
na rak 1953

Wypada wymierne: dońonczen.e
ko.eKiora w Ptaszoww, zmorniita

wodociągowego, tłUUowę ruroc.ą-
gu na us.eu.u zajK w u,. Kyu.a
przeprowadzenie kmaiizacjj w

Wói’ Justowsłoej, wyoudowanie
hni’ tramwajowej na ul. baszto

wej (od ul. Dtug.ej) i 1 Maja.
% toku 19o3 znntme z Rymtu
..jeuynKa', ostatnia linia b arn

wajowa w śródmieściu objętym
piantami.

Obszar terenów zielonych
zwięitózy się w 1953 r. o 2t> ha.
Nieza.ezme od lego 49 ha zosti-
nie oddane ludziom pracy na o-

gródki działkowe.
w u. ząUZeU KUalUZai-

Ho-śuojumycn p:«odje b.ę W iOOó
ś, U:ucavui>eme yizuuo^^o.a w

Toii.aui otaz w rrzcgoi zAiacn,
UUUV»ę SzaUI puuatuWUMiyóll
pity u». Atazvwiecit.ej l Kazau.e-
rza Wieiiuego. ^tac zaoaw przy
Ui. KruiieiowsKiej oęuzie prza-
KStiaizoiiy na ogiouen josua
no»s&s. Zostanie urućnoumnu
siaisza bioiioteiia uziem.cowa i
b puitKiow tJiOHoiecznycii w

dzieiiiicacu peryieryjiiycti. óęną
urucuounone. 'l ziooai aziem.co
we (urzegorżki i uęomtci), 4

prżyenoume podstawowe (t^rze-
gorzały, Woia jusiowsna, t\ur«l-
wanow i froitocm) i 3 przycno-
dn.e przyzakładowe.

W zakresie urządzeń obrotu
to owego przewmuje się w

19vm r. uruchomienie t2 ślOtowek
PSS i 5 barów m.ecznyeh.

Ponadto w 19a3 r. w Nowej
Htlc.e Uruciiomiońe zostaną: 2

przedszkola, 1 biblioteka dzielni­
cowa i 3 punkty biblioteczne,
szp.tal (iwwowyoudowany), 2
żloDkt, 1 przychodnia specjali­
styczna i zakiad dezyniekcyjno-
kąpielowy, wzrośnie pczoa urzą
dzeń obrotu towarowego i punk­
tów usługowych drobnej wytwór­
czości.

Miejska Rada Narodowa f jej
organy będą mobilizowały i wy­
korzystywały twórczą in cjatywę
społeczną, celem wy gospodarz
Wania ponadplanowych wyni­
ków. Żwlaszćza kom tety blo­
kowe powinny odegrać w tym
decydującą rolę, we własnym
zakresie zakładając zieleńce, o-

gródki jordanowskie i W Ogóle
prowadząc akcję celem podn e-

sienia stanu zdrowotnego m!a
sta.

To krótkie zsumowanie, które
u progu nowego roku pracy I
walki przedklada-m imieniem
Miejskiej Rady Narodow >j — te

renowego organu władzy pań
stWoWej masoin pracującym
Krakowa, byłoby niezupełne
gdyby nie podkreślić, że wszyst
kie nasze osiągnięć a mmicmych
lat umożlwła szczególna pomoc
Związku Radzieckiego dla Kra
kowa. uratowanego przed 8 ia‘\
przez bohaterska firnręCzerwoną
od nieuniknionej zagłady.

31
Środa

SHjaiaKSMMttiił

Wanda: „Noe wigi­
lijna". godz 16,
18.20.

Chemik: ,,Pan No­
wak", godz 19.

Nawa Huta: ..Weso­
ła trójka",
16. 18, 20.

Dworcowe:
Słoń i mrówka, 1

Maja w Warsza­
wie, Czy wiecie,
że... nr 2/52, godz.
16-24.

godz.

PKF.

Teatryt
Teatr im Słowac­

kiego: ,,Płody e-

dukacji" godz. 19-

Stajy Teatr — (du­
ża sala): A,Ciężkie
czasy", gódz. 19;
(mała sala): „Li­
sty Chopina" —

godz. 19.15.
Teatr

dza;
ży-

Teatr
„Portrety i astro­
nomia" — godz.
19.15.

Teatr Groteska: —

„Igraszki z dia­
błem". godz. 19.

Micdcgo Wi-

,,Pan Dama-
godz. 19.15

Rapsodyczny:

.Srebrne kol

godz. 16,

„Piotr I".

godz 15.30.

Kinttr

Ajscllo:
czylci"
18. 20.

Sżtuka:
eź. II.
18. 20.30

Warszawa; ..Spienio­
ny nurt". godz.
16. 18. 20

Wolność: .Samotny
żagiel", godz. 16,
16. 20

Młoda Gwardia:
_

..Miasto młodzie­
ży'. godz 15.30,
17.45. 20.

Uciecha; „Cywil na

8tadionie". godz.
16. 18. 20 15.

4piekli
Szczepańska

Karinzlicliu 23, Dłu­
ga SS. Lubicz 7, Kra-
kcr/cka 19, Dietla 76,
Główna 344, Kościu­
szki 18.

POGOTOWIE
TUNKCWE:

Wydział Zdrowia

Woj Bady Nar. w

Krakowie, ul Siemi­
radzkiego 1 - tele­
fon 222-22, 211-12.

i.

RA.

RADIO:
8.10: Kalendarz ra­
diowy. 6.15: Pro­
gram dnia. 6.20: Ko­
munikaty —. 6.30:
Dziennik poranny —

6.50: Muzyka 7.50:
Stan pogody i pro­
gram dnia. — 7.55:

Wiadomości porań
ne. 11.45: Glos mają
kobiety. — 12.04:
Dziennik południo­
wy i przegląd prasy
Stołecznej — 1215:

,,Na swojską nutę"
— gra zespól J Ste-
Ciń 12.35: And dla-
wsi. 13 00: .Wieś

tańczy i śpiewa’’. —

.13.15: Popularna mu­
zyka symfoniczna —

13.55: Program dnia
i komunikaty 14.05:

Informacje. — 14.10:

Swojskie melodie —

gra Zespół Harmoni-
stów 14.30: Koncert
Ork. Rozgł. Bydgo­
skiej P R. — 15 09:
Komunikat o stanie
wód. 15.10: Aud li­
teracka „Niedobra
aa para" — frag­
ment powieści 15-30:
Aud dia dzieci —

16.00: Koncert popu­
larny solistów. 16.20:
Dziennik krakowski.
16.30: Muzyka tane­
czna 16.45: Radio­
węzły przed mikro­
fonem 17.00: Wia­
domości popołudnio­
we. 17.15: Spełniamy

. życztnia miłośników

muzyki. 17 40: Aud.
słowno muż 18,30:
Felieton 18.40; Mu­
zyka taneczna 19 00:
Koncert Orkiestry
Eozgł Warszawskiej
P. R 19.30, Muzyka
i aktualności 20 00:
„Piosenki ubiegłego
roku”. 20.30: „Za­
gadka do nagrody"
— opow B Prusa.
20.45: Suita ludowa.
20.58: Stan pogody
21.00: Dziennik wie-

czorny. 21 26: Wia­
domości sportowe —

21.30; Muzyka tane­
czna. 22.00: ..War­
szawa z myszką" —

aud. satyryczuo-roz-
rywkowa - 22 30:

Muzyka taneczna. —

23.50: Ostatnie wia­
domości. 24.00: Aud.

specjalna noworocz­
na. "y

Komitet Dzi< l.iicowy PZPR
Krowodrza zawiadamia, że od­
prawa sekretarzy podstawowych
organizacji piirtyjnych odbędzie
się2I1953r.V saliKDPZPR
przy ul F. Dzierżyńskiego (daw­
naul.J.Lea)18IIp.ogodz.
14. Obecność sekretarzy obo­
wiązkowa.

jSiafe sza legata

Komunikaty
Zarząd Okręgu Zw. Polskich Ar­

tystów Plastyków przypomina, że
z dniem 10 stycznia 1953 upływa o-

stateezny termin składania pi-ac i

zgłoszeń na wystawę pt. „Portret
w malarstwie, rzeźbie i grafice".
Zgłoszenia składać należy w Cen­
tralnym Biurze Wystaw Artysty­
cznych pl. Szczepański 4.

*

W dniu 2 stycznia 1953 o godz.
17 otwarta zostanie w Krakowie

przy ul. Sławkowskiej 3, wystawa
obrazująca opiekę Polski Ludo­
wej nad nicwidcmyml. Wystawę
organizuje oddział krakowski Pol-

skiego Związku Niewidomych.

Śladem
nasse’ krytyki

„Mleko — sprawa ważna" pod
takim tytułem ukazała się no­
tatka w nr 136 „Gazety Kra­
kowskiej". W następstwie kryty­
ki, transport mleka -przez PKS
odbywa się obecnie bez żadnych
usterek, samochody zaopatrzone
są w plandeki.

*

Pomogła nasza notatka, za­
mieszczona w nr 156 „Gazety
Krakowskiej", 24 VI br., w spra­
wie zepsutej instalacji wodocią­
gowej. Instalacja w domu przy
al. Słowackiego lla zestala na­
prawiona i funkcjonuje normal­
nie.

Usprawnić pracę centrali

telefonicznej
PPW Nowa Huta

— Proszę o połączenie z miar —ich łatwo, wte jest, mimo iż
wymaga stałego natężenia uwa-

odpowiada gi i napięcia nerwów — pra-
i__ • cownieć muszą umieć nad sobą

cownicy centrali telefonicznej panować i zlikwidować bez-
PPW Nowa Huta. Na pono- względnie ironiczne^ i złośliwe

wionę po kilkunastu minutach

żyezenie pada ta sama odpo
wiedź.

I wtedy zaczyna się: dlacze­
go mnie nie łączycie? Czekam
już 15 minut! Prędzej bym za­
szedł na piechotę, niż się do­
czekał na to, że mnie połączy­
cie! Spicie tam, czy co!? Do
licha z taką centralą! —■tu na­
stępuje energiczne rzucenie siu
Chamki na widełki. .

Cóż jest powodem wadliwej
pracy centrali telefonicznej
PPW Nowa Huta? Co powodu­
je, iż trzeba długo wyczekiwać
ńa -palącz&nial—że- tego połąeze-
nia nie m,ożna czasem w ogóle
itżyskać?

Wina nie leży jedynie po s^a się prosząc, o połączenie,
stronie telefonistek, jak sądzą
interesanci — i również, nie

znajduje się tylko po stronie
interesantów, jak to znów są­
dzą pracownice centrali. Nie­
właściwa praca centrali telefo­
nicznej spowodowana jest za­
równo przez telefonistki jak i
interesantów.

Trzeba zrozumieć bowiem, iż
do centrali telefonicznej przyj­
mowane są dziewczęta, które w

większości z tego rodzaju pra­
cą nigdy nie miały dó czynie­
nia. Nowoprzyjmowane pra­
cownice muszą się więc przez
pewien czas uczyć, a przez o-

kres zaznajamiania się ze swą
pracą, rzecz jasna, nie mogą
jeszcze należ-'eie wjiWiązywać
się ze swych, obowiązków. Win­
ny jednakże dokładać W'ęce.j
niż dotąd starań, aby szybciej
przezwye!ężać trudności w opa­
nowaniu nowego zawodu, by
szybciej zdobywać potrzebne
kwalifikacje. Pomimo iż praca

stem...
— Za chwilę

obojętnie w słuchawce głos pra-

uwagi, kierowane niekiedy pod
adresem niecierpliwych intere­
santów.

Interesanci zaś ze swej stro­
ny winni starać się, aby zama­
wiając rozmowę podawać do­
kładny numer z którym proszą
o połączenie. Najczęściej bo­
wiem nie podają oni numeru

telefonu, ale tylko nazwę biura
czy instytucji, z którą chcą
rozmawiać. Interesanci winni
zrozumieć, iż telefonistki ńie
koniecznie muszą znać wszyst­
kie numery na pamięć. Szuka­
nie numeru telefonu denerwu­
je zarówno interesanta jak i
telefonistkę, ponieważ w mię­
dzyczasie ktoś inny znowu zgla-

Aby więc uniknąć wzajemne­
go niepotrzebnego denerwowa­
nia, należy, aby interesanci po­
dawali zawsze żądany- numer i
cierpliwie, czekali na połącze­
nie, a telefonistki, aby starały
Się jak najszybciej połączyć.
Lhrkać należy również rozmai­
tych uwag, szczególnie tych,
które psują humor na cały
dzień interesantom i telefonist­
kom.

I jeszcze jedna sprawa. Je­
żeli chce się uzyskać połączenie
ze Zjednoczeniem Przenwsło-
wym Budowy Nowej tluty
przez centralę dyrekcji Nowej
Huty, to słyszy się od telefoni­
stek z centrali dyrekcji Nowej
Huty, że telefonistki ZPB No­
wa Huta... nie chcą, łączyć, a

jeżeli znowu ktoś ze Zjednocze­
ni»Przemysłowego chce połą­
czenia z dyrekcją,, to znowu

centrala Zjednoczenia mówi, że

...telefonistki dyrekcji Nowej
Huty nie chcą łączyć...

Pytamy się zdumieni, cóż to

za świętą wojnę toczą miłe
pracownice z obu central tele­
fonicznych i dlaczego na tym
mają cierpieć budowniczowie
Nowej Huty?

Pracownice centrali telefoni­
cznej winny zdawać sobie spra­
wę z zadań, jakie postawiono
przed nimi i nie zapominać, że
i one mają mieć swój udział W

przedterminowym ukończeniu
budowy wspaniałego obiektu

naszej Sześciolatki.

SERGIUSZ PASZKOWSKI

korespondent

Sggnałg
Kujawach przyrzekla
prowadzeniu zorgani-
dla kierowców i pra-
ZBM nr 1 Kujawy

LP2 w

pomoc w

zowanego
cowników
kursu. Przyrzeczenie pozostało
jednak tylko przyrzeczeniem, a

realnej pomocy nie widać. Naj­
lepszy dowód, że wykłady na

kursie zostały przerwane.
Co na to LP2?

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW. WIELOPOLE 1.
M—3—30442

Białe szaleństwo! Śnieg
błyszczący

w blasku

zjeżdżający
rą szusem

wylatujący
la i Kula, wylatujący ze skocz­
ni, jak Marusarz! Gro atrakcje
Zakopanego! Oto widoki, dia

których warto wrzucie własne
stare kości w wór narciarskie­
go stroju, tłuc śię trzy i pól
godziny autobusem i wreszcie

wyiąc„wać w stolicy Tatr!
W domu wczasowym, w któ­

rym się rozlokowałem, natrafi­
łem na miłe j dobrane towarzy­
stwo sportowców.

Po krótkiej rozmowie wstęp­
nej okazało się, że jeden z oby-,
wihell uprawia boks, drugi u-

prawia piłkę neżną, trzeci pły­
wanie, □ czwarty zapaśnictwo.

— A pan co uprawiał? — spy­
tał mnie bokser.

— Ogródek... — odparłem z

zażenowaniem. .

Młodzi ludzie popatrzyli na

mnie z politowaniem.
— A lo na nartach pan Jeździ?

— spytał mnie surowo piłkarz.
— Teoretycznie — tak... —

odparłem nieśmiało.
_

Prze­
czytałem nawet odpowiedni sa­
mouczek... Ale w praktyce teo­
ria niekiedy zawodzi. Tam na

przykład duży nacisk kładą na

jakość butów narciarskich, a

niewiele piszą o spodniach. A

ja uważam, że spodnie są waż­
niejsze, bo jeśli idzie o mnie,
to raczej zjeżdżam na spod­
niach...

Miedzi ludzie roześmiali się
pogardliwie, ale moje szczere

wyznanie przyjęli raczej przy­
chylnie.

— Tak, sport narciarski, to

ciężki sport — edezwał się za­
paśnik. _ Można od tego na­
gniotków destać!

— Na nogach?
— Nic, na ramionach... Bo ja

codziennie zabieram narty i

niosę je na ramionach kilome­
trami, w poszukiwaniu śniegu.
A śniegu jak nie ma, fak nic
ma!

— Właśnie! — zawołałem z o-

żywieniem. — | ja też zauwa­
żyłem, że tu czegoś brak!

Nagle bokser zawołał wiel­
kim głosem:

— Śnieg, śnieg!... Ludzie,
trzymajcie mnie, bo oszaleję z

radości! śnieg pada! — i wy­
skoczył na ulicę.

My za nim.

Patrzymy — coś białego się
sypie... Ale nie śnieg!

Wtem słyszymy cierpkim gło­
sem uczynioną uwagę;

— A mówiłem ci, Kundziu,
żebyś tej poduszki nie trzepała,
bo poszwa dziurawa! Patrz, że

się z niej sypie na całego! _

i

zaaferowany grubas odciągnął
swą małżonkę od okna na pier­
wszym piętrze.

Wróciliśmy do świetlicy w

kwaśnych humorach.

Na szczęście dano sygnał,
wzywający na obiad.

Naprzeciwko mnie usiadł ja­
kiś wysoki, szczupły, dość ner­
wowy jegomość. Jadł za trzech,
alo w dość oryginalny sposób.

Mianowicie zupę usiłował

jeść widelcem...

Trąciłem w bok siedzącego
obok mnie zapaśnika I spyta­
łem go szeptem:

TM Widział pan?
— Widziałem — odparł 'rów­

nież szeptem siłacz.
_

Tou

niego normaijąe...
Ho, skoro normalno, to nie

ma się co przejmować!

oślepiająco
słońca! Narciarze
z piekielną b,awu-

W dół! Marusarz,
zo skoczni, jak ku

Spożyliśmy zupę — podają
gulasz z kaszą. Mój dziwak za­
czyna jeść guiasz łyżką do zu­
py. a kaszę wsuwa

Dziwne!

Trąciłem w bok

który siedział obok

drugiej strony.
— Widział pan?...
— Nie ncMima! Te u niego

rzeez zwykła!
No, skoro rzecz zwykła...

Kompot tacet jadł nożem i wi­
delcem. Ciężko ir.-j szło, ale

zjadł. Wsialiśmy Wychodzi­
my. Nie zdążyłem jeszcze za­
pytać, co to za oryginał siedział

naprzeciwko mnie, gdy podbiegł
do mnie opalony młodzieniec
w baskijce i zaczął witać mnie,
jak brata, odzyskanego po wie­
loletniej rozłące. Był to jednak
nie mój brat, lecz wręcz prze­
ciwnie — znany poeta młoda-

go pokolenia.
Od razu powiadomił mnie,

że przyjechał głównie w tym
celu, aby napisać tom wierszy
o sportach zimowych.

— Posłuchaj! Oto gotowy po­
czątek wiersza o narciarzu:

„Ach, śnieg się skrzy
Na stokach Tatr.
Jak dobrze mi,
Gdy huczy wiatr!’1 — wy­

recytował.
— No dobrze, że dobrze ci,

— odparłem sceptycznie — ale

gdzie masz ten śnieg? Ty
tworzysz chyba wyłącznie z

fantazji?
— Nie, przyjacielu! Ja pisie

z przeżyć! Tylko na podstawie
przeżyć! Więc ponieważ śnie­
gu ńie ma — obserwuję szach!-
stdw. I nieco zmieniłem temat

tomu wierszy... Zamiast o nar.

ciarzach — napiszę o szachi­
stach! To jest pomysł — co?
Zamiast kriśtiabi

_ gambit!
Mam już nawet początek wier­
sza o szachiście:

„Ach, asfalt lśni,
Bo deszczyk spadł,
Wosoło mi,
Gdy mówię: mat?"

— Piękny wiersz! — pochwa­
liłem.

Pożegnałem poetę | wtedy
swobodnie spytałem piłkarza,
dlaczego mój sąsiad przy sto­
le zachowywał się tak osobli­
wie?

•— To Jest przewodniczący
koła sportowego pewnego LZS

-■ wyjaśnił mi piłkarz. _ y
nich, jak w wielu innych LZS,
panują ciekawe porządki, W

świetlicy urządzono skład mą­
ki. Na boisku jest skład bu­
dulca. Rękawice bokserskie wy­
pożyczyli sobie dozorcy nocni,
bo im było zimno w ręce... Si­
łacze u nich biegają, a uzdol­
nieni lekkoatleci usiłują pod­
nosić Ciężary... Więc I ten prze-
wodniczący — wszystko robi
na opak...

Akurat nam się nawinął.
— Serwus! — zawołał

ciarż i uchylił czapki.
Wtedy przewodniczący

aportowego nachylił się
rozsznurawy-

nożssn...

piłkarza,
mnie z

pi«8.

koła
i go-

rączka,wo zaczął
wać mity. /

— Co on robi?
ze zdumieniem.

— Nic, nic...
kd^elusz, gis z przyzwyczaje­
nia robi coś wręcz przeciwne­
go — zdejmuje buty..,

W tym momencie zaczął pa­
dać śnieg. „Hurrra!!"

_

zawo-

laliśmy, podrzucając w górę
nasze nakrycia głowy. Prze­
wodniczący zaczął ściągać
spodnie.

— zawołałem

Chcial nijąf

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Kuśnierzy w Nowym
Targu, ul. Krzywa 1. Warunki i szczegóły do omó­
wienia w Związku Branżowym Skórzanych Spół­
dzielni Pracy w Krakowie, ul. Grodzka 44:

ZWIĄZEK BRANŻOWY SPÓŁDZIELNI ME­
TALOWYCH W KRAKOWIE, U’. GRODZKA
40 zawiidamia, że Przewodniczący Zarzadu
Z—iazku Branżowego — przyjmuje w sprawie
skarg i zażaleń w poniedzm’

’ od godz. 15-tej
da 16-tej natomiast w czwartki jeden z jego
zastępców w tych samych godzinach.

Sli

Dotychczasowe skromne osiągnięcia
w dziedzinie kultury fizycznej I

sportu, aczkolwiek przewyższają zna­
cznie osiągnięcia przedwojenne, są
jednak jeszcze niewspółmierne w sto­
sunku do możliwości, jakie sportowi
stworzvla. władza ludowa

Sport cieszy się wielką popularnoś­
cią w naszym snoleczeństwie. posiada
licznych aktywistów i wielotysięczne
rzesze sympatyków. Kilkaset tysjęcy
dziewcząt i chłopców uprawia różne

dyscypliny sportu Po raz pierwszy w

dziejach naszego narodu pracująca
wieś, dzięki pomocy państwa ludowe­
go, uzyskała pełną możliwość uprawia­
ni; sportu Dzięki bezinteresowne] bra­
terskiej pomocy sportowców radziec­
kich. oparliśmy rozwój sportu na słu­
sznych zasadach i stale czerpiemy Z

przebogatej skarbnicy doświadczeń naj­
lepszych sportowców świata — spor­
towców radzieckich Potrafiliśmy od­
ciąć się od zgniłych mieszczańskich
form i metod sportu burżuazyjnego,
sportu elitarnego.

Dotychczasowe błędy
Nasz sport ludowy wychowuje sil­

nych zdrowych i zahartowanych oby­
wateli sprawnych do pracy 1 goto­
wych do obrony Ojczyzny Nasz sport
wychowuje w duchu umiłowania poko­
ju i braterstwa między narodami, w

duchu szlacheinego współzawodnictwa
sportowego

U' dotychczasowym okresie pracy w

dziedzinie kultury fizycznej 1 sportu
było wiele nieudolności organizacyj­
nych 1 metodycznych, stanowiących
główną przyczynę rtrewystarczającego
tempa rozwoju 1 niezadowalających
wyników czołówki sportowej w wielu

gałęziach sportu Niedawna krajowa
narada aktywu sportowego postawiła
zadanie przystąpienia na wszystkich
^niai-h do walki o przełom w sporcie
Umasowić sport w szkołach

Szczególnie ważnym zadaniem, ma

tgcyrn podstawowe znaczenie dla wzro«

Feliks Kędziorek
wiceprzewodniczący GKKF

(

O rozwój kuliury fizycznej
i sportu

stu tężyzny fizycznej narodu, d!ż uma-

sowienia sportu, jest podniesienie na

wyższy poziom obowiązkowych zajęć
wychowania fizycznego w szkołach

podstawowych i średnich oraz rozwi­
nięcie sportu w pracach pozaszkolnych
młodzieży Wychowanie fizyczne jest
nieodłączna częścią wychowania so­
cjalistycznego Rozwój umysłowy i zdo­
bywanie kwalifikacji zawodowych win­
ny iść równolegle z wszechstronnym
rozwojem fizycznym Wiele sżkól nie
docenta wychowania fłżyćznego: rów­
nież często jeszcze lekcje wychowania
fizycznego nie Są przeprowadzane we­
dług programu Dyrekcje szkół i orga­
nizacje ZMP W szkole winny wnikli­
wie analizować poziom lekcji wyćho- •

wania fizycznego oraz pracę szkolnych
kó! sportowych, gdyż jesf to sprawa
pierwszorzędnej vzagi w całokształcie
zadań wychowawczych szkoły Zapew­
nienie wszechstronnego rozwoju fizycz*
nego dzieci i młodzieży szkolnej ma

ważne znaczenie dła podniesienia tę­
żyzny fizycznej I zdrowia a po kilku
latach decydująco wpłynie na ogólny
poziom sportu w naszym krajfi ,

Waga pracy kół sportowych
Podstawowym zadaniem wszystkich

komitetów kultury fizycznej władz
zrzeszeń '

aktywu sportowego jest u

dzielanie systematycznej i wszech
stronnej pomocy każdefnu kołu spor
(owemu Zadanie polega na tym żeby
nie byłe kól fikcyjnych ale aby W kaź
dtm zakładzie pracy na wsi. czy uczel­
ni kola sportowe pracowały przez cały
rok, aby systematycznie organizowały

żżwody, ćwiczenia i treningi w zakre­
sie zdobywania odznak SPQ, o 1 ytuł
mistrza koła i bicia rekordów kół W
różnych dyscyplinach sportowych.

Nasza pomoc kołom, a szczególnie
kołom przy dużych zakładach pracy.
Winiła W konsekwencji doprowadzić do

podwojenia liczby czynnych sportow­
ców j rzeczywistego ufhasowienia spor-
fu w kraju Tylko na bazie masowości

Szybko wzrosną nowe zastępy rekor­
dzistów Polski Należy zerwać z po­

kutującą w wielu ośrodkach metodą,
polegającą na biernym wyczekiwaniu

pojawi się nowy talent, który do­
starczy zrzeszeniu błyskotliwych suk­
cesów. należy umasowić pracę wyszko-
leniowo-sporiową Trzeba natychmiast
przejść do stosowania zasady, że mi­
strzem sportu i utalentowanym zawo­
dnikiem moż? Zostać każdv sportowiec

ó ile wykaże silną wolę, wytrwałość,
chęć do' {rudnej i systematycznej pra­
cy wys2|{o|eniowej i-treningów Ambit­
nym Zadaniem wszystkich sportowców
winno byó uzyskiwanie z roku na rok
coraz wyższej klasy sportowej.

Nic U-olno nam iść na łatwiznę i po­
wierzchowną pracę Tylko w oparciu
o polepSZenie obowiązkowego wycho­
wania fizycznego w szkołach wyko­
rzystując cenny dorobek sportowy na­
szego Wojska Ludowego, na bazie ma­
sowego rozwoju organizacji sporto­
wych jmprzez systematyczne ćwicze­
nia i treningi możemy dokonać rraw-

dziuego przetomu w dziedzinie kultu­
ry fizycznej j sportu m >żemv podnieść
tężyznę fizyczną narodu i wychować
setki tysięcy ambitnych ofiarnych i

wytrwałych budowniczych socjalizmu,
obrońców naszej Ojczyzny.

Trzy zasadnicze zadania

Aby zapewnić prawidłowy rozwój
kultury fizycznej i sportu, należy po
pierwsze wyszkolić dostateczną ilość
kwalifikowanych nauczycieli wychowa­
nia fizycznego, instruktorów, organiza­
torów oraz trenerów, działaczy spor­
towych i sędziów; po drugie racjonal­
nie wykorzystywać urządzenia sporto­
we oraz rozwinąć budownictwo nowych
placów do ćwiczeń, boisk, sal gimna­
stycznych. pływalni oraz stadionów, a

szczególnie podstawowych urządzeń do
ćwiczeń i zawodów dla zdobywania
norm na odznakę SPO i BSPÓ; po
trzecie należy w ramach jednolitego-
kalendarza sportowego, w oparciu o

roczny cykl ćwiczeń i zawodów w zdo­
bywaniu SPO, dążyć do przystosowa­
nia specyficznych warunków wsi, u-

czelni itp.
Wszystkie te zadania zostaną wyko­

nane, o ile wokół komitetów kultury
fizycznej zespolą się setki i tysiące
aktywistów społecznych Należy więc
stale podnosić autorytet działaczy spo­
łecznych. gdyż praca aktywisty w spor­
cie to odpowiedzialna i zaszczytna pra­
ca nad wychowaniem nowego pokolenia
budowniczych Polski i bojowników o

pokój
W watce o rozwój kultury fizycznej

i sportu wielkie zadania stoją irzed
Związkiem Młodzieży Polskiej.

Związki zawodowe, opiekujące się
sportowymi zrzeszeniami pracowniczy­
mi, winny zapewnić kołom sportowym
lepsze niż dotąd warunki pracy.

Posiadamy możliwość szybkiego nad­
robienia dotychczasowych zaniedbań i

wyjścia na szeroką drogę rozwoju kul

tury fizycznej i sportu gdyż nasza

partia Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. nasz Rząd t wszystkie orga­
na władzy ludowej udzielają nam ta­
kiej opieki jakiej nigdy wychowanie
fizyczne i sport w Polsce nie miały

INŻYNIERÓW LADOWCÓW, TECHNIKÓW I
M. uTRÓW BUDOWLANYCH zatrudni w okolicy
Krakowa, . Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych Nr 9 Kraków, ul- J. Lea 16a, Reflektujemy
tylko na siły kwalifikowane z praktyką. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Personalny od godz. 7,30 do
15,30. K-3393

MIERNIKÓW Z PRAKTYKĄ przyjmie natychnrast
PPW. Nowa Huta. Wynagrodzenie wg. układu

zbiorowego w budownictwie Zakwaterowanie za

pewnione. — Dojazd tramwajem Nr 5. Zgłoszenia
Dział Kadr PPW. Nowa Huta — Kraków 32-

, K-3382

Zaginione

PULCHNY Józef zagubił -

kartę meldunkowa wydaną
przez ijminę Waldowo i woj.
skowe zaświadczeń.e reje­
stracyjne, legitymację Zw.
Zaw.. przepustkę slalj wy
daną przez Dzielnicową RN
Nowa Huta. p-2436

WADRZYK Stanisław zam.

Osiedle B. 10 zagubił legity­
mację zakładu pracy - Nr
2322. P-2462

STAWARZ Leopold, — zam. -

Żywiec, zagubił kartę rowe­
rową, marki K X 215. nr ra­
my 139922 wydaną przez —

Prez. MRN Żywiec.
P-24®

Uni'>’'7*nfenia

UNIEWAŻNIAMY skradzio­
nąwdniu29JH52rpie­
czątkę o brzmieniu: „Pań-

stwowy Ośrodek Maszynowy
Nr 217. Ześpól GOAl w Kle­
czy Dolnej". K 3399

SpółdzielczośćOctnsporT
Przeofsie JrózuZLoi

$z kolniciuio

z

P.S.S- Ii'

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

pwutadzi gwpoate ubezpieczenia żt/ciowe

Za drobnq opłafq miesięcznq, każdy pracujący,
bez względu na wiek i stan zdrowia, może być

ubezpieczony

JCiewgjtucy. i Jlady ‘fflieiscowe
przedsiębiorstw i instytucji!

ORGANIZUJCIE GRUPOWE UBEZPIECZENIA

W WASZYCH ZAKŁADACH PRACY.
Wszelkich informacji udzielają INSPEKTORATY POWIATOWE P. Z. U. |

f
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KONKURS HISTORYCZNY

„GAZETY KRAKOWSKIEJ"

„ifosiępoaie tradycje
ziemi krakowskiej”

Dragi Czytelniku !

K
ochasz swoje miasto, sws-ją wieś za piękno
zabytków, za wspaniałe tradycje, jakie wiążą
s’ę z miejscowością, w której mieszkasz. Co­
dzienną swoją pracą przyczyniasz się do bu­

dowy wspaniałej przyszłości swojego województwa,
całego kraju.

Znajomość historii tych miejsc szczególnie Ci bli­
skich, znajomość bohaterskich tradycji walki klasy
robotniczej, walki mas uciskanych na przestrzeni
wieków przez magnaterię, wspaniałe osiągnięcia kul­
tury i nauki — wzmacnia przekonanie o słuszności
drogi, którą kroczymy.

Nasz konkurs ogłoszony na łamach Gazety polega
na odgadnięciu treści i czasu wydarzeń przedstawio­
nych na 12 rysunkach. Rysunki te przedstawiają
właśnie wielkie wydarzenia w historii naszego mia­
sta i województwa, a odgadnięcie ich stanowi jak

gdyby mały egzamin z historii bliskich nam miejsco­
wości. Rysunki od 1 do 12 ułożone są w porządku
chronologicznym wydarzeń historycznych.

Po odgadnięciu treści rysunków należy wypełnić
załączony kupon według wskazówek. Ale to jeszcze
nie wszystko. Najważniejszą częścią odpowiedzi kon­
kursowej będzie załączona przez Ciebie czytelniku
kartka na której zamieścisz ułożone przez siebie
obszerniejsze podpisy do 12 rysunków konkursowych.

Prawidłowo wypełnione kupony konkursowe wraz

z podpisami pod rySunki należy przesyłać do 15 sty­
cznia 1953 r. na adres: Redakcja „Gazety Krakow­
skiej*', Kraków, Wielopole 1, III p., na kopercie nale­
ży dopisać: „Konkurs historyczny".

Wśród autorów najlepszych podpisów pod rysunki
(którzy rzecz oczywista muszą prawidłowo odgadnąć
treść ilustracji) będą rozlosowane

5

eenne nagrody
Oto ich lista:

I NAGRODA — APARAT FOTOGRAFICZNY

MARKI „ALTUCA"
II i III NAGRODA — TECZKA SKÓRZANA
IV NAGRODA — NARTY
V NAGRODA — PLECAK TURYSTYCZNY
VI NAGRODA — RĘKAWICZKI SKÓRZANE

NAGRODY OD VII DO XII — PORTFELE SKÓ­
RZANE

NAGRODY OD XIII DO XVIII — PIÓRA WIE­
CZNE

OPRÓCZ TEGO ZOSTANIE ROZLOSOWANYCH
WŚRÓD UCZESTNIKÓW KONKURSU 25 CENNYCH
NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH.

e Kupon konkursowy

uprawniający do udziału w konkursie historycznym „Gazety Krakowskiej", pt. „Postępowe tradycje ztemi kra­
kowskiej".

Nazwisko i imię .................... . ........................................................................... .................................................... .

---- Zawód, ..................................................................................................................................................................................
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Adres: ................................... ••••.......................... -i ■

Rysunki przedstawiają

i

Nr1

Nr2

Nr3

Nr4

Nr5

Nr6

Nr 7 ........................................................... . .........................

Nr 8 ...................................................................... y-

Nr 9 .......................................................................................

Nr 10 .......................................................................................

Nr 11 ................................................................................... .

Nr 12 .......................................................................................
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